
ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Jtongresman Jóbnson, w obawte, ie złota uranu, eksploato­
wane przez USA - mogą się szybko wyczerpać zapropono­
wał zorganizowanie ekspedycji na planetę URAN, dla zba· 

dania jej złóż uranowych, 
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Zwyci~ski nar_ód ·chiński 
wkracza na tory pokojowego budownictwa gospodarczego 

Oświadczenie Mao Tse-Tunga złożone przedstawicielowi Agencji TASS w Moskwie 

MOSKWA (PAP) - Agencja Tass 
p0daje wywiad swego korespondenln 
z przewodniczącym Centralnego Rzą­
du Chil1skiej Republiki Ludowej -
Mao Tse-Tungiem. 

PYTANIE korespondenta: Jak przed 
stawia się obecnie sytuacja w Chi­
nach l 

Palmiro Togliatti 
wrócił do Rzymu 

RZYM (PAP) - Generalny sekre­
tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
- Toglialti powrócił w dniu 1 bm. 
do Rzymu. Togliatti oświadczy! 
dziennikarzom, że jest niezwykle za­
dowolony z podróży do ZSRR oraz 
z przyjęć, zgotowanych delegacji 
włoskiej, zarówno w Moskwie, jak i 
w Warszawie oraz w Pradze. 

„Unita" zamieściła noworoczne ży­
czenia Togliattiego, przesłane z War 
szawy do robotników włoskich: 
,,Z imponujących obchodów '·u czci 
Towarzysza Stalina - pisze Togliat­
ti - zrodził się nowy apel o brater­
stwo ludów i współpracę dla obrony 
i utrwalenia pokoju. Oby rok 1950 
stał się rokiem zwycięskiej walki o 
pokój. Są to m1jlep>ze życzenia, ja­
kie zlożyć można wszystkim Wio­
chom". 

ODPOWIEDZ: Operacje wojskowe I go, aby bliżej zaznajomić się z bu- produkcji, zwięll;szyli wydajność pra· 
w Chinach rozwijają się pomyślnie. downictwem gospodarczym i kultural cy i wykorzystali całkowicie obszar 
Obecnie Partia Komunistyczna i Rząd nym w Państwie Radzieckim. powierzchni wytwórczej. 
Centralny Chińskiej Republiki Ludo- * • * 240 potężnych powietrznych koro-
wej prz~chodzą na tory pokojowego Robotnicy zakładów budowy ma· presorów, 74 kotły parowe i ponad 
budownictwa gospodarczego. . , szyn rolniczych w północnych Chi· 3.000 radiatorów (chłodnic) wyprodu. 

PYTANlf:: Czy na d~ugo. przyJech!U nach oraz robotnicy zakładów budo· kowali robotnicy zakładów budowy 
pan do Związku Radz.1eck1ego? . wy maszyn w Mukdenie i fabryki włó maszyn w Mukclenie. W zakładach 
ODPOW~EDZ: Przy.1~chałem na kil kienniczej w Chinach północnych w rozwija się wspaniale współzawod­

ka tvgodnr. V\7 pewnej 1merze pobyt liście do premiera rządu Chińskiej nictwo pracy, ogarniając coraz szer­
mój w ZSFR zależy od czasu, w jakim Republiki Ludowej - Mao Tse-Tunga S7e rzes:re robotników. Na długo 
uda się rozstrzygnąć zagadnienia in- r l 
teresujące Chińską Republikę Ludo- donoszą o nowych sukcesach produk-, przed terminem wykona 1 roc~ny p ~n 
....-a cyjnych, osiągniętych w 1949 r. produkcji robotnicy zakładow wło-

PYTANIE: Czy można wiedzieć, ja- Robotnicy zakłaclów budowy m::i-1 kienniczych, obniżając koszty własne 
kie zagadnienia ma pan na myśli? 57yn obniżyli znacznie koszty własne produkcji o 20 procent. 

ODPOWIEDZ: Do zagadnień tych 
należą przede wszystkim takie, j.J.1{ 
istniejący układ o przyjaźni i sojuszn 
między Chinami ł ZSRR, sprawa kre­
dytów radzieckich dla Chińskiej Re· 
J'llbliki Lndowej, sprawa h<rndlu i u­
l<łaclu handlowego między naszymi 

Stolica prowincji J unnan 
w ręku chińskich wojsk ludowych 

l<rajami i inne. 
Ponadto zamier7am zwiedzić kilka 

okręgów i miast Związku Radzieckie-

PEKIN (PAP). - Agencja No-1 Lin Fen-Chenga· wkroczyły na 
wych Chin donosi, że wojska lu- przedmieścia Kunmingu - stoli­
dowe pod dąwództwem generała cy prowincji chh'iskiej - Junnan. 

Władze brytyjskie uniemożliwiają 
urządzenie wy~tawy polskiej · 

w brytyjskim sektorze Berlina 
BERLIN (PAP). - Polska Misj~ I fuerstenctamm w brytyjiklrm sektorze I Idem pomieszczeń w Berlinie". 

Wojskowa zwróciła się w c_zerwcu Berlina lokal na urządzenie stałej wy . Po~ska_ Misja Wojskowa wyjaś~iła, 
1949 r. do brytyjskiej komis ii kon- st;iwy, obrazującej życie w Polsce. ze nte ząda dodatkowego przydziału 
tioli w Berlinie z zawiadomieniem, ż.e Brytyjska komisja kontroli cdmó- lokalu i że bez trudności znalazła lo­
Polskie Biuro Informacji Prasowej wiła zgody na zatwierdzenie wynaj· kal do wynajęcia na zasadzie norma]. 
(BIP) w Berlinie wynajęło przy Kur- mu tego lokalu, zasłaniając się „bru- nej umowy. Brylyjsk~ komisja kon· 

Lud Francji pot~pia 
sprawców zamachu na siedzibą Ambasady Polskiej w Paryżu 
PARYŻ (PAP) - Związek b. Więź I Pozwalamy sobie jednocześnie zło­

niów Oświęcimia skierował do amba- / żyć .~3:rodo\~·i pols~iemu _oraz Pan~~ 
cl Rp p · p t t osob1sc1e naJlepsze zyczema z okaZJI sa _ora . . . V: aryzu u ramen a, N owego Roku". 

następl~Jący hst: 
1 

• Mieszkańcv paryskiej dzielnicy 
ua·~:a;~~gni~~~;.ar~a~zr~~,:oje z~~~i?'~~~ Conr~carp~ uchwalili następującą 
nie z powodu zamacht1 na gmach Am- rezo ucJę: 
basady Polskiej w Paryżu. „'.\Iieszkańcy dzielnicy CQntrescarpe 

pragną wyrazić swe oburzenie w 

I.roli nadal trwała przy argumentacji 
o braku pomieszczeń, który „jest 
główną przyczyną odmowy". 

W l:rnńcu szef Polskiej Misji Woj­
skowej wystosował do zastępcy bry­
tyjskiego gubernatora wojskowego 
generała Mac Leana notę, przytacza­
jąc fakty wyraźnie zadające kłam 

twierdzeniu władz brytyjskich, że 

„nie ma . pomieszczeń wolnych dla 
wystawy" i prosił o zgodę na jej 11-

rządzenie. 

• marzen1a senne 
Depesza generała S-vohody 

do Marszałka Rokossowskiego 
JF ARSZAIF A (PAP). - J\li11is1er Obro11y Narndoicej l\lars;;11lrk l'ol~li; Kori 

st1111ty Ro/wssoffski otrzymał depes=ę 11astęvujqcej tre~ci: 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

MARSZAŁEK POLSKI 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
WARSZXWA 

W imienin tl'łasnym i tl'szyMl.-ich :Olnier:y Armii Czechosłou:ack1e1 pr.:e· 

sylam Pmm i całemu Jl'1 ojslm Polskiemu iyczPnia z okazji Nou;ego Uoku 19511. 
lryrai:amy s.:c:ere iycze11ia, aby w Nowym Roku jeszc:e bardziej pogłębiła 

się bralerska współpraca obu naszych l11dowo-clem-01cratycznych armii, sumo­

tdqcych u boku sławnej Armii Radzieckiej /1111da111ent utrz)'71tf1Tlia polwju i nbro 

ny naszych krajów, kroc:ących na drod:e do socjalizmu. 

Pa11u :aś osobiście iyczę u·iele zdrouia i pou:odzenia to pracy. 

Minister Obrony Narodowej 

Republiki Czechosłowackiej 

L11d11:ik Svoboda 

gen. armii 

Depesza Mar~załka Rokossowskie10 
do generała S-vohody 

Jr' O(fp0tl'ie<lzi Marszałek I<olwssowski wystosował nastę(J11jąc11 depes:,: 

MINISTER OBRO~Y NARODOWEJ 

REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ • 
GE~ERAL ARMII LUDWIK SVOBODA 

W imieniu ttłasnym i IP ojska Pols1.-iego dziękuję Pa1111, Panie Ministrze, 

:rn nadesłane życzenia noworoczne. 

Jestem głęboko przehonany, ie 1950 rok przyczyni się do dalszego za• 
cicśnienia uięzów przyjaź11i, ląc:qcych Wojsko Polskie z Armiq Czechosło­

tracką, do dalszego u:.:::moc11ie11ia potęinego fro11tii pokoj11 ze Związkiem Ra• 

d:iieckim na c::ele. 

Protesty przecim aresztomaniom 
francuskich działaczy demokratycznych 

zwi'tzku z zamachem dokonanym na 
Ambasadę Polską w Paryżu. 

Zebrani protestuj;! przeciwko nie­
dostatecznemu zabezpieczeniu amba­
sady przez władze francuskie przed 
groźbą, jaką stanowią pewne ugru­
powania francuskie i zagraniczne, 
uprawiające prowokację i szpiego­
stwo. 

'!" odpowiedzi dowódca brytyjski~­
go sektora Berlina gen. Bourne nade­
słał pismo stwierdzające, że istnieją 
jeszcze „dodal~we przyczyny", z po­
wodu których urządzenie tej wysta­
wy jest _.,niepożądane" w brytyjskim. , 
sektorze Berlina. 

:te stCej przeto stro11y iyc.:ę Partu, Panie Ministrze, dalszych jak najlep­

SZ) cli wyników w [Jracy nad umocnieniem siły ludowej Armii Czecltosfowae­

hie1; stojącej na straży zdobyczy demohratyc::nych Ludo1cej Republiki Cze­
choslouxJckiej, kroczącej u:e tt•spólnyrn mars:m z Polskq Luclowq - do so­
cjalizmu. 

Minister Obrony· Narodowe/ 
Konstanty Rokossows1ti 

Marszałek Polski 

wodniczącego demokratycznego zrze­
szenia afrykańskiego - Boigny. 

*. * 

P ARYż (PAP) - W Dakarze od­
był się wielki wiec z \ldziałem gene­
ralnego sekretarza demokratyczneg:> 
zrzeszenia afrykańskiego, Gabriela 
D'Arboussier, na znak protestu 
tirzeciwko bezprawnemu aresztowa· 
niu działaczy demokratycznego zrze­
szenia w Bassam (Wybrzeże Kości 
Słoniowej). 

Jednocześnie wyrażono energiczny 
protest przeciwko wnioskom o zflie­
i,ieniu nietykalności poselskiej prze-

PARYż (PAP) - Delegacja meta-
lowców departamentu Sekwany wrę­
czyła prezydentowi Republiki pro­
test przeciwko wyrokom skazują.cym 
3 byłych uczestników ruchu oporu. 

Metalowcy paryscy podkreślają, że 
sędziowie wojskowi uniewinnili nie­
dawno hitlerowca, który zamordował 
francuskiego patriotę, pod pretek­
stem, ze hitlerowiec wykonywał roz­
kaz swych przełożonych. Natomiast 
trzej byli partyzanci, którzy również 
wykonali wyrok 11a kolaborancie na 
rozkaz swego bezpośredniego prze­
łożonego - zostali skazani na kary 

Mieszkańcy Contrescarpe z okazji 
Nowego Roku wyrażają raz jeszcze 
swoje głębokie przywiązanie do Pol­
ski Demoki·atycznej, której przyjaźń 
dla Francji jest nieodzowna. 

Wymiana depesz noworocznych 
międ2Y Komitetami Słowiańskimi . - Polski i ZSRR 

lmponuiące wyniki 
akc\i wałki o pokój 
PARYŻ (PAP). - Stały Komitet 

S-wiatowego Kongresu Zwolennikó'v 
Pokoiu ogłosił sprawozdanie z obra<J 
w Par,·żu i Pradze w dniach od 20 do 
25 kwietnia 1949 r. 

\'\1 sprawozdaniu, liczącym 781 stro­
nic i bogato ilustrowanym, podany 
je5t przebieg 11brad Swiatowego Kon 
gresu Zwolennikliw Pokoju oraz 09ło 
szonEl są wszystkie przemówienia 
depesze gratulacyjne. 

wie~ienia. 
Delegacja 

miastowego 
uwięzionych 

domagała się natych­
z"·olnienia 3 niesluszn;c 
patriotów. 

Chłopi włoscy 
za~mują ziemią obszarników 

WARSZAW A (PA~) - ~ okazji I pracownikom dalszego powodzenia w 
Nowego Roku !1astąp1ł11; wynuana _de- pracy nad pogłębieniem przyjaźni na. 
pesz gra~ul;icY_Jnych nuędzy K~nr1te- rodu polskiego ze Związkiem Radziec 
tern ~ł~w1:insk1m ZSRR a Komitetem kim, która jest gwarancją dalszego 
Słowiansk1m w Polsce.. . rozwoju i rozkwitu silnej ł niepodle-

RZYl\1 (PAP) - Walka małorol- W dep~s~y przysłanej przez Kc,m1- glej Polski demokratycznej. 
nych i bezrolnych we Włoszech o tet Slow1ansk1 ZSRR na ręce preze- . . . 
przyznanie im nieuprawianych grun- sa Zarządu Gł. 'I'owarz stwa Prz _ Zasyłamy naJ~er?eczmeJsze n?wo-
tów, rozszerza się na nowe dzielnice jaźni Polsko-Radzieckiej; czytamy: Y roczne _pozdro:.viema . _bratel"3k1em:i 
kraju. W Maremma, w Tos~rnnii, chło „Komitet Słowiański ZSRR zasyła narodowi pnl~k1emu J zyczymy dal­
pi zajęli 3 tysiące ha ziemi. W pro· serdeczne pozdrowienia dla Was i szych ::ukt:es?w. na,, drodze budowy 
wincji Lecce, w Apulii, bezrolni i ma licznych członków Towarzvstwa podstaw socJa!Jzmu · 
łorolni odnieśli po trzydziestodniowej I Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z· oka- ~r.zewodniczący Komitetu Słowiań-
walce poważny sukceil w formie przy- zji Nowe"'o Roku. sk1ego (-) A. Gundorow, generał-
.mania im 25 tysięcy ha ziemi. ' życzymy Wam i Waszym współ- lejtenant. 

Walka o podział stref wpływów 
Odpowiedzialny sekretarz Komite­

t!! Słowiańskiego (-) W. l\foczałow 
pułkownik gwardii. 

Depesza Komitetu Słowiańskieg) 
w Polsce brzmi: 

„Komitet Słowiański ZSRR między USA i Wielką Brytanią Gen. A. Gundorow i płk. W. Mo-

BRUKSELA (PAP). - Dziennik bel I wej. Z drugiej st~ony Anglia nt.e 1 Z tego punktu widzenia należy occ.­
gijski „La Libre Belgique" zamieszcza chce, .?Y amerykanska „pomoc WOJ~ niać obecne roko.wania między Stana-
~ kl· . , skowa spowodowała nowe wyda1.k1 . . • 1tykul w orym komentuje ro:i:- 1 b ł . d . t m1 Zjednoczonymi i frankistowską 

czałow. · 
Komitet Słowiański w Polsce prze­

syła Wam najszczersze g1·atulacje j 
••1111 l!I •Mii 1111 li 1111411111 'Il ..,, 'li• 

najgorętsze życzenia z okazji Nowe­
go Roku: 

Wszystkim narodom radzieckim 
życzymy dalszych wspaniałych wyni­
ków w pracy na drodze do komuniz­
mu oraz w dalszej pracy ;1ad wzmoc­
nieniem przyjaźni między słowiań­
skimi narodami oraz narodami in­
nych państw demokracji ludowej, 
która to przyjaźń stanowi bastion 
wi2lkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu Wy przewodzicie i którym 
kieruje genialna myśl Wielkiego Cho­
raż ( ... ego pokoju, Generalissimusa 
Stalina. 

Niecl\ żyje niezłomna przyjaźń 
polsko-radziecka ! 

Niech żyją narody radzieckie! 
Niech żyje Wielki Stalin! 
Przewodniczący Komitetu Słowiań-

skiego w Polsce (-) Wacław Barci· 
Kowski. 

Sekretarz generalny: (-) Stani· 
sław Trojanowski. 
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Ułaskawit~ie 
kolaborac\unistów gt~tkich • • • • • tJ zmusi a Ją o uznama s anu rze-

dzwi~k1 między W. Brytamą 1 Stana- czy zagrażającego realizacji jej wła- Hiszpanią na temat kredytów amery-
LONDYN (PAP) _ Jak donosi z mi Zjednoczonymi w związku z pla- snego programu zbrojeniowego, kałlskich na uzbrojenie Hiszpanii 

At@n Agencja Reutera, król Paweł i.e~. ameryk~~kiej „pomocy wojsko Sta!1.Y Zjednoczone zamierz~ją. ~- ~1\lszyslkie te fakty - konkluduje 

ZDliany personalne 
ułaskawił czterech ministrów rz:-du we1 dh Angin. trwahc swe wpływy w Afryce 1 Azji. d?i·enni·k · . . . . k . A ., . . " - powazme niepo 01ą n-
greckieiro, który sn.rawował władz~ Rozdzw1ęki te - pisze dziennik - gli·ę 1· ut ud 1· . . d t 

w Ministerstwie Obrony Narodowe; 
WARSZAWA (PAP) - Z dniem Minister Obrony Narodowej w swo - ... ' . . N k" . r n aią zawarcie wus ron-

w ciasie okupacji hitlerowskiej. By- ~otyczące ogolnyc~ ~r.oblem~_w p~- owe gatun I owocow nego ukłudu anglo-amerykańskiego o 
Jy n1inister sprawiedliwości Isolaka- itycznych są ~ow~zmeJSZe, mz moz- wyhodowano „pomocy wojsk6wej" dla Anglii. 

1 stycznia 1950 r. zostały połączone im rozkazie wyraził gen. bryg. Mie­
funkcje I wiceministra Obrony Naro- czysławowi Wągrowskiemu podzięko­
dowej i szefa Głównego Zarządu Po- wanie za dotychczasową, sumienną glu i trzej inni ministrowie, ułaska- na było oczek1wac. Według dzienni- I b . . M" . ka 1. · h . w a oratorium 1m. 1czurrna. wieni J>rzez króla, zostali skazani w • 9 owną IC przyczyną jest sprawa · „ stopnia 'ezale:in ści A lU . . Rok 1949 był okresem dalszych 

10145 1'1>ku za współpracę z wrpgiem m . .0 ng ·.z ied~eJ sukcesów Centralnego Laboratorium 
na 't:ary więzienia od 10 do 15 lat. s:ro~y Angha nie chce brac na s1e- Genetycznego im. Miczurina, które 
Obecnie l'eszta kary została d 0 ~ie zadnych nowych zobowiąza11 po· 1 wyhodowało nowe, wspaniałe gatun-

ar • • hlycznych, które mogłyby ograniczyć ki owoców i jagód, przystosowane dla 
~ana, jeJ wpływy na arenie międzynarodo- obszarów klimatu kontynentalnego, 

Rozbieżności między Stanami Zjed· litycznego WP. pracę na stanowisku szefa Głównego 
noczonymi a Anglią w tej sprawie Dotychczasowy st~f Głównego Za- ~arządu Politycznego WP. 
dziennik ocenia nie jako sprzecznoś-:i rządu PL WP, gen. bryg. Mieczysław Funkcje szefa Gł6wnego Zarządu 
mi<:dzy dwoma wielkimi mocarstwa- Wągrowski, · został przeniesiony do PolityCzD'!~ WP objął wiceminister 
mi, lecz lako walkę o podział sfer rezerwy i przeszedł do 41racy IJOlitycz Obrony Narodowej, gen. bryir. Ed-
wołvwów. l nej poza wojskiem, ward Ochab, 
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Lud rumuński buduje socjalizm 
(Artykuł tow. Anny Pauker w moskiewskiej „Prawdzie") 

Z okazji n ll'IOoC2l1icy prok.lmnowainila R'llmwlsikded Reip:ublfild 
Ludowej dziemldik ,,Pirawda" mmieścił artykuł sekretalrrzla KC 
Rumuńskiej Pairt.id Bc>botniczed !flow. Arm;y !Pooker, Móry w sitre­
SlroLerou podajemy: 

Armia Radrńecka - siwieirclm na ga &łę z poonyśilniym wykorumiem 
~ Anna iPooker - wyzwoliła rocam.eglO planu gospodm-czego. Zna­
llum~lię z ~ ibnperiallzmu i do mi.enne jest - dodacie Anna Pau­
pomog.a runwńskim masom PJ'lWU- ker - że IPOdcrz,.as, gdy w ciąwu 11 
fą.cym ~ok.i~ własnymi losami :J.alf; ~ 1~27 ~ 1938 roku przemysł 
ma.z um.e:m~w~ . p~otowywa- irum~ WZlrOOł rialed'Wlie o 50 proc. 
bą prrrez imperialistów a.nglo • to w biez. roku wzrósł on. o prze­
unerykańskich oraz reakeję :nunuń szło 40 proc., przy ozyim !plfodu:kcja 
aką - interwencję. hutnictwa rt'Większyła się o 54 proc. 

W ciągu minionych lał klasa ro- a produkcja &amJin bawełlllianych i 
botnicza pod pnywództwem Ru- weł!nianych o 52 proc, 
mu~kiej ~arlii Ro~i~ł W7llllOC Rumuńska ReiPub1iika Ludowa po 
alla 1. skupm.i;a. woikó! s1eb1~ masy S1ZC1Lycić się może rz.naierz.nYiIIli osiią­
prac~tJące miast i wsi. l!StróJ dem?- giilli.ęciami. na polu budownictwa so­
!k:r-.iCJi. ludowej skute.crmle ;vY"konuJe cjaJistyomego na wsi, gd:zie po­
fu!1kc1Je ~ylktaltury .!Pl"Otletari.~itu, dł~- wsitało już ;pderwszych 58 gospo­
w1~c opor wy~ys:kiiwaczy Il orga:i1- d~w zespołowych i gdzie d.zie­
rl!llJąC budownictwo ~w SOC.Ja· &iątkli tysięcy pracujących chłoiPÓW 
itlaJmu„ Vf upor~yweJ W:ailce •. unie- W)"raża życzenie utworzeniia no­
~odllwwno ~Is~ • ~atz,,J1 Pl"ll;"' wych zes,połowych gos;podairstw wy­
wacuwych SQCJa1hstow 1 monarchii twórmych 
burruazyjno - obszarniczej, zna..fdu- : , . 
jąooj się w służbie WY'W'iadu airnery- ~skarzuJąC ina w~~J.lci.. entuzjazm, 
kańskiego. D:l!ięki nacdonaJi7J3,Cji kt?ry ogairin.ął irumunsik1e .masy pra.­
pl'7Jemysłu, tl'llLllsporiu, banków, to- CU}ące we ~6ł2J111Wodn1?tw1e ku 
WllllJ'zy~llw ub~lm1J'cll itd., ~i 70 roczmcy ~~ Jo7:efa sta­
nowe państwo mas pracujących za- llna, Anna Pauker stwierdza: 
dało decydują.cy cios wład~y gospo- „Masy PN'eujące nasrrego kraju 
dalrozej buriuazji ll'UDluńskiej I zdają sobie sprawę, że 8JDd jeden z 
pnc:ksztafoiło pod!Sltawowe śriodki sukcesów, osiągniętych oo polu 
prodwkc.ti przemysłowej we włas• umoonien:l:a. nlłSZe.ł niezaiłeżn~i na­
nQŚć sł>C\falist~ą, we własność rodowej, na drodrr.e budownictwa so 
mas pramdą.cyc:h. cjaJ.izmu, byłby nie do po.myślenh. 

Anna IPauker wskarzude niaistępntie, bez stałej pomocy 2Jwią~u Radziec­
ilt diruga rrocrm:im ;proklamowania kiego. 
lwmuńskiiej Republliild Ludowej zbde Niasu IPamtila wyjaśniła masom 

praoująeym, że pomyślnie budować Ws'k:amjąo, la: z dniem 1 ~ 
socjali2llll w naszym kraJu mama Je 1950 ir. 'Wcllodrl'Ji w eycie &ug:t rok 
dynie we wspólPracy ze wszystkimi państwowego planu ~go 
kirajami budiującymi soojalirml i lk.tóry będici.e :zairazem wstępem d~ 
1Ylko miękł pomocy l poparciu planu 5-let.ndego Rumuńskiej Repu­
Zwi:p;ku ~lego. Jedy~ie bliki Ludowej, autooka konlruuduje: 
~oj ~Ok.rac.J! ludowej umO'~li- Przyszłość należy 40 111a.s. Do pa• 
w.ia bratnią wspolp;ra.cę wszystkich tr.ey rz naid7Jleją i wiarą w przy. 
narodowości w Bumuńsklej Republi szłość, 1ien kooha li. broni PokoJu 
ce Ludowej". Kto kocha p~ość i pokój ~ 

• Masy pracuj,ące naszego kraJu - kocha rc>wnież lljwjązek Rad7.ii.~lq i 
pis.ze następme Alilna Pauker - skupia się wokół niego, ponieważ 

P:ne>nikn~ęte są n~ena.~c!ą . do l 7.sRR st-Oi na <iZele walki na.rOOów 
~ętneJ faszystowskiej kliki Tito, o pokój, o 111i~egłość, broniąc. 
ktara z obozu s~j~~ przekoczo- wspólnego, szczęśliwego jutra ludz-
wała do obozu miperiailistycznego. k-06ci! I „ Taniec Forrestala" - uprawiany przez ministrów USA 

Polski św i.at pracy witał radOśnie 
. No~y ~ok • początek 6 letniego Planu 

W d:im ~owego Roku odbyły się Uroczyście obchodzili dzień 31 gru-
w stolicy hczne z_abawy choinkowe, dnia górnicy kopalń Gliwickiego 
urzą~zo!l.e s~r~mem '.l'owarzystwa Zjednocz. Przemysłu Węglowego na 
P;zYJ.~ci~ł Dz1ec1 ora~ mnych orga, widkiej zabawie zorganizowanej 
mzaCJI l stowarzyszen. T~·a.dycyjne l·r2::CZ cz~w. Górnicy kopalni „za, 
za.bawy nowor.oczne ~r?zma1c1h ~wy- hrze-Zachod · ' „Knurów" mieli praw 
m1 występami artysc1 stołeczm. d:c:wy powód do radości i dumy zre­

alizowali bowiem w rannych godzi­
nach 31 grudnia zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa ·Stalina. 

ś•ąsk 
Wesołe zabawy i wieczornice w 

świetlicach śląskich kopalń, hut fa.­
bryk i innych zakładów przemysło, 
wych poprzedziły krótkie zebrania 
na których robotnicy podsumowali 
swe dotychczasowe osiągnięcia. 

Olsztyńskie 
W imprezach organizo·.vanyclt 

rz~,dach i instytucjach wojew. szcze­
cińskiego odbvły się liczne imprezy 
i zabawy noworoczne. 

Szc~!!'ólnym powodzeniem cieszy­
ła ~ię zabawa zorganizowana przez 
ORZZ dla przodowników pracy, racjo­
nalizatorów i nowatorów zatrudnfo, 
nych w porcie szczecińskim. W wielu 
gminach i powiatach woj. szczeciń­
skiegu, w PGR odbyły się zabawy 
dla dzieci i wieczornice przy choin-
ce. 

Kieleckie 

Nov.ry Rok na licznych zabawach lu,. 
dowych i imprezach artystycznych. 
W stoczni gdańskiej, po krótkiej czt 
ści oficjalnej, odbyła się część arty­
styczna w wykonaniu miejscowego 
zespołu świetlicowego, po czym na.­
stąpHa noworoczna zabawa. 

Aktyw partyjny stolicy 
przez poszczególne zakłady pracy 
w wojew. olsztyńskim wzięły udział 
delegacje chłopów ze wsi, nad który­
mi roztoczyli opiekę robotnic:v. toł. 
nierze WP otrzymali liczne pac2'1ki 
od TP.t. 

W Kielcach i woj. kieleckim, od­
były się w zakładach pracy i świet­
licach liezne zabawy sylwestrowe. 
W wielu zakładach pracy i urzędach 
f.organizowano w tJm, dniv. zabawy 
dla dzieci. 

W Gdyni na pokładzie transatlan-­
tyku „Bato1·y" urządzono zabawę dla 
pełniących tego dnia służ.hę maryna.­
rzy i ich rodzin. W Sopocie w Grand 
Hotelu odbyła się zabawa dla przo­
downików pracy. Oprócz tych zal.law 
w noc sylwestrowa na Wyrzeżu od.­
było się ponad 25Ó zabaw ludowych. 
na terenie zaś całego Wybrzeża po­
nad 1000. 

Lubelskie 
Nowy Rok w Lublinie upłynął poci 

wita serdecznie nieugiętego bojownika Rzeszowskie Poznańskie znakiem licznych zabaw. Poza zaba-

L• --... db • W świetlicach wielu fab""k i za- wami zorganizowanymi dla szeroldeh 
'lCzne -..,avry o yły 81~ W neo. p .„. rzesz =ołeczeństwa w Tow. „„11 ... 

- .... w-"-·ch z-'-ładach ~...... kład6w pracy w ozna.niu odby.,_ -„ ,.._ -. 
o wolność klasy robotniczei Włoch i całego świata - tow. T ogliałtiego „~ „ .... 1 ...., pracy. „„,.,.'flo "' PDT, lokalach gastronomicznych i 

dziej okazale wypadły imprezy ta.. się dla załóg fabrycznych i ich re>- , łd • 1 h . I akładó 
neezne urządzone przez Ligę Kobiet dzin wesołe zabawy z udziałem ze.. spo • z.ie ~ ~. wie ~ \ dl w P~ 
w Rzeszowie, Robotniczy Klub Spoi'-· apołów artystycz·nych. Zaba.wy no- cy 

1 m~k, CJl :Z z.i 
0 ~ t!~ WARSZAWA (PAP) - lak juł dollosiliśmr, w dniu 30 grudnia 

1949 r. w godzinach rannych przybyli do Warszawy w drodze z Mos­
kwyr sekretarz generalny Komitetu Centralnego Komunistycznej Par­
tii Włoch - PALMIRO TOGLIATl'l wraz z sekretarzem Partii -
PIETRO SECCHIA. 

I włoskie masy pracujące, mają one bo­
wiem przeciwko sobie rodzimą bUl'­
żuazję i imperializm anglo-amerykań-

towy „Stal" i Zw. Zaw. Pracowników woroczne urozmaicone występami ar- pr~~od 0~ za wy w e 
Pocztowych. Wesoło bawiona' się r6w tystyeznymi zorganizowały również zawa <!W~C • 1 • k h -.3.-

nież w całym powiecie. wszystli:ie ogniwa ZMP. Wzięła w pięciu P aeow ac . ~rowa=.o­
nich udział także młodzież wiejska.luych przez .?'.'PD w Lublinie odbyłY 

Od granicy polsko-radzieekiej IO- I Aleksander Zawadzki przekazuje w 
łcfom włoskim towarzyszył członek imieniu mas pracujących Polski go-

rące pozdrowienia Komunistycznej 
KC PZPR, Osteip DłuskiL Na Dwolr· Partii Włoch, włoskiej klasie robotni, 
eu Gdańskim przybyłych serdecznie czej i masom pracującym, życząc im 
powitali etłonkowie Biura. Poli tycz- 7JW1Ycięstwa w walce z rodrz.imą re­
nego KC PZPR, tow. tow. Aleksan- alk.cj!ł [ im!Perialimiem USA, 

der Zawadzki, Hilary Mine, zastępca Przemawia 
członka Biura Polityc..,nego KC PZPR tow. Palmiro Togliatti 
- Hilary Chełchowski oraz zastępca, Wśród grzmiących oklasków i en, 
kierownika Wydziału Zagranicznego I tuzjastycznych okrzyków na cześć 
KC PZIPR _ Teodora Fedeł. wodza mas pracujących świata -

• Józefa Stalina, przewodnicz<!Cego KC 
W kilka godzin później odbyło się PZPR, przodującej partii narodu po:­

spotkanie Palmiro Togliatti i Pietro skiego - Bolesława Bieruta i przy- j 
Secehia z członkami Biura Politycz- wódcy mas ludowych Włoch - Pal-

1 
miro Togliattiego oraz okrzyków' na 

nego KC PZPR. cześć solidarności pl'oletariatu W5ZY-

* • * stkich krajów świata, zabiera· głos , 
Tegoż dnia Komitet Warszawski Palmiro Togliatti. 

PZPR zorganizował w sali MBP spot- Mówca wyraża glęboką radość z 
kanie stołecznego aktywu partyjnego możności spotkania się z działaczami 
z Palmiro To~liatti. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­

czej, radość tym większą, że spotka­
nie to odbywa się bezpośrednio po je· 
go powrocie z Moskwy, gdzie uczest­
niczył w uroczystościach obchodu 70 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

W prezydium zgromadzenia zasie­
dli członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR tow. tow. Roman Zambrows·ki, 
Aleksander Zawadzki, Adam Rapacki, 
cr.łonek iKC, tow. Ostap Dhtski, prae 
wodn~cy ZG ZMP, tow. Maitwin, 
sei\r. Komitetu Wall."SllJalW'Skiiego PZPR 
- tow. Stanisław Zawadzki ora'll przo 
downicy pracy: W ójcłk i Religa. i go­
kie włoscy tow. tow. Palmiro To­
gliatti i Pietro Seechia. 

Zebrani powitali z wieiką serdecz. 
nością, przywódco n1a11 pracujących 
Włoch. 

Uroczystości w Moskwie - mówi 
Palmiro Togliatti - były przeglądem 
sił obozu postępu i pokoju, które me 
tylko w kraju socjalizmu i w krajach 
demokracji ludowej, ale równie:l; we 
wszystkich. krajach świata rosną i po 
tętnieją z dnia na dzień. 
Przechodząc do analizy sytuacji we 

Włoszech, Palmiro Togliatti stwier­
dza że obecne położenie Włoch róż.ni 
się ~asadniczo od sytuacji przed pierw 
szą wojną. światową, i w okresie m~ę: 

Przewodniczący prezydium t.ow. dzywojennym. Włochy, po drugie] 
Stanisław Zawadzki udziela głosu wojnie światowej, znalazły się w sy· 

tuacji innej, aniżeli Polska. Związek 
członkowi Biura Politycznego KC Radziecki pomógł ludowi polskiemu 
~PR - tow. Ałe.MandirowJ Zawadz wyzwolić się narodowo i społecznie, 
k!iemu, który Wlita 17.ebranyoh w i- podczas gdy Włochy po ~rugiej woj­
mieniu Kombtet.u centramego PZPR. nie światowej znalazły SJę pod oku· 

pacją anglo-amerykańską. 

Tow. Aleksander Zawadzki Burżuazja włoska odrzuciła nawet 
wita pozory obrony inte1·esów narodu i cał-

niestrudzonego przywódcę kowicie zaprzedała kraj imperiali-
1udu włoskiego stom. 

Robotnicza Warszawa wita dziś u Naturalny, zewnętrzny rynek zby-
tu dla Włoch - to kraje demokra.:ji 

siebie towarzysza Togliattiego - !udowej i ZSRR. Ale imperialiści a­
rozpoczyna swe przemówienie członek merykańscy nie pozwalają na nawią· 
Biura Politycznego KC PZPR, prze- zanie z nimi normalnych stosunk;ów 
wociniczący CRZZ tow. Aleksander 
Zawadzki - starzy komuniści polscy gospodarczych, a burżuazja włoska 
PamiętaJ·ą niestrudzonego bojownika szuka w imperialiźmie oparcia prze­

ciw klasie robotniczej. 
o sprawę ludu włoskiego, towarzysza 
ERCOLI, jednego z czołowych przy· Na czele rozbudzonego proletariat.u 
wódców międzynarodówki kom~ni- i ludu włoskiego stoi najsilniejsza we 
stycznej .. Znamy towarzysza Togbat, Włoszech ·partia - Komunistyezua 
tiego, który całe swoje życie i szero- Partia Włoch, licząca obecnie 2,300 
ką swą wiedzę oddaje bez reszty spra -<;ysięcy członków. 

ski, wspierany przez zdrajców klaay 
robotniczej typu Saragata i Tito. 

Mówca zapewnia, że włoskie masy 
ludowe nie dadzą się nigdy wciągnąć 
do wojny przeciw ZSRR i krajom de­

Szczecińskie _ się z okazJ1 N owego Roku zabawy 

W b • rlla dzieci. Zabawy urozmaicone v;y-
W świetlicach fabrycimyeh i wie3- :Y rzeze stępami młodych artystów, zgroma-

skich, szkołach, domach kultury, 11.- Społeczeństwo Wybrzeża powitało dziły ponad 2500 dzieci robO~iezyeh. 

mokracji ludowej. WALKA O POKóJ lt'breW uh.IOdOnt I trahtatont 
JEST Gł,óWNYl\1 NASZYM ZADA· ~~-

NI::,j~:::~:;•:,:::,~~,!:.'~:,!~~ · i n~ .fi isk i .oo i e ~u ie ~i' z~ rod a i a n am i r « ł ead.m i 
1uy częścią potężnego obozu poko- • 
już i postępu, na którego czele stoi I 
Wielki Zwiozeli Radziecki z ge-
nialnym jego wod~ern - Józefem 
Stalinem. I dlatego - końi.;zy 

wśród hurzliwyrh oklasków Pal­
miro Togliatti - je~teśmy 11ewni, 
że zwycięstwo będzie po na'izej 
stronie. 

z w dan.em ich Zwią~kówi Radz(ieckiemu 
MOSKWA (PAP). - Wiceminister 

spraw zagranicznych ZSRR Gromyko 
przyjął posła Republiki Fiń<>htej w 
Moskwie - Sundstrema, któremu o­
świadczył, że według danych, hędą­

c.vch w posiadaniu władz radziec­
kich, na terytorium Finlandii przeby. 

kich, którzy dopuscili si~ narm;zenia I ją w fałszywe dokumenty z fikcyjny„ 
t•stawod'!wstwa Zwiazku Radzieckie- mi nazwiskami, co umożliwia zbrod· 
qo przez zdrade lub ,;-..spółpracę z nie niarz?11.1 n~rywan~c. siQ i ~rnwadzenie 
· . . - . . . wrogiei działalnosc1 przeciwko ZSRR, 
J I zy1ac1elem w czasie wo iny. R7.ąd radziecki chciałby wiedzieć. 

Wśród wspomnianych zbrodniarzy dlacze!Jo rząd fiński nie przekazał do 
ma i duje '!ię grupa, składająca się z tychczas wymienionych zbrodniarzy 
;j6 przestę1>ców wojennych, którzy do wojennych do dyspozycji władz ra· 

Do schodiącego z trybuny przywód wa dotychcza~ przeszło 300 zbrodma- pu~rili ~ię najci~szych zbrodni prze- dzieckich, naruszając w ten sposób 
cy ludu włoskiego podchodzą delegll~ rzy wojennych, obywateli radziec- C'iwko ZSRR, Osoby te znane są rzą- po~tanowienia traktatu pokojowego 

cje Ol'ganizacji partyjnych z zakta- kich, co spneczne jest z traktatem rlowi fińskiemu, a ostatnio Usta tyrb oraz radziecllo-!ińskiego układu e 
dów pracy, delegacje Ligi Kobiet, pokojowym. oo;ób przekazana została rządowi fiń- 1trzyjaźni, współpracy i pomocy wza-

Zl\IP, ZHP, wręczając mu wiązanki W my~l Lego traktatu rzad finski ~kicmu dodatkowo. jemnej z 1948 roku, w myśl którego 

kwiatów. zcbowiązat się wydać sądom radziec- wtarlze radzieckie są poinformowd rząd fiński stwierdził raz jeszcze, że 
Na sali rozbrzmiewa potęiny ~piew kim wszy~lkich p1zebywających n.a ne, że niektórych z wymienionych b~dzie dzialal w duchu współpracr I 

„Międzynarodówki". terytorium fil\skim obywateli radziec przestępców władze lińskie zaopalru przyjaźni z ZSRR. 
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Przewrót w wiedzy i nauce rolniczej (IV) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 
Artykuł nm1eJSZy jest IV 
z cyklu artykułów, poświę 
cohych omówien'iu teorii 
wielkiego uczonego radzie 
ckiego, W. R. W.iliarnsa. 

Dotychczas stosowany w rol­
nictwie system płodozmienny 
pow.stał w ubiegłym stuleciu w 
Anglii pod wpływem konieczno 
ści właczenia do upraw roś!in 
przemy::>łowych orarz pastewnych, 
W systemie tym na polach or­
nych opiera si~ cały ciężar pro­
dukcji rolnej, zaś laki i pastwi­
ska są tylko użytkami pornocni­
czymli. Zjawiskiem powszech­
ni€ towarzyszącym stosowaniu 
togo s:xstemu jest stała degrada 
cja gleby, mimo nakładów pra­
cy i środków - spadek urodzaj 
ności gleby. 

W. R. Wiliams poddał szcze­
gółowym badaniom przyczyny 
tej degradacji. Osiągnięte w 
czasie tych badań wyniki stały 
'ię dla Wdliamsa pur!ktem wyj-
5cia dla opracowania nowego sy 
stemu uprawy gleby. 

I PloC:lozmian WiliamSa \ 
„zbocz.a". które w pienvszcj po­
łowie roku mają pod dostatkiem 
wilgoci, przerz.naczyć na wła;;c:­
we pola orne. zwłaszcq.,.a µ,~a 
1boża, które dojo.ewają w po 
'owie lata. a \\ięc późniejsza st' 
za już im nie Fzkodzi. 

Na terenach najniższych. ,. 
ięc wilgotnych, wskutek dzia-
1lności bakted\ anaerobowych 
a.otępuje duże nagromadle:-i !' 

iróchnicy. Jednocześnie na ni­
k'ch terenach p1·óchnica ~ro­

.11adzi si~ w nadmiarze bez 7a-
1nej korzyści. Tę wadę syi;te, 
m.u płodozmiennego postanow:ł 
Wiliaims w swoim systemie rol­
nictwa usunąć, 

Już po pai11 latach głeba pod 
trawami wieloletnimi jest na­
wskroś przerośni.ęta kor.zonkami 
traw, które zwolna zamieniają 
-ię w próchnicę. W ten sposób 
;leba uzyskuje doskonałą i 
~wałą strukturę gruzełkowatą, 
Na tych własnościach traw 

,'!eloletnich oparł Wiliams swój 
;lynny płodozmian łąkowo-po­
iowy. Zalecił on, aby na polach 
irnych włączyć do płodozmia­
nu wysiew traw ~loletnich 
łacznie z koniczynamii d pozosta 
wić taką mieszankę na polu 
przyna.jmni.ej przez 2 - 3 lata, 
Koniczyny wyciągają z gleby 
wapno i dlatego kamenie ich są 
bogate w ten składnik. Próchni­
ca z ich szczątków zasila wap­
·1em próchnicę ze szczątków 
raw wieloletnich. A ponie:w-aż 

rucy. Korzy.strue jest przenie~ 
produkcję ·niektórych ro-śltin wY 
magających dużo wilgool \i azotu 
z pól ornych na łąk:i .Do takich 
upraw naJeżą waTzywa, okopo­
we, pastewne, koński riąb, kono 
pie i· wiele druiych, W ten spo­
sób pola orne ro.:.-tałyby odciąw 
ne :z, najbardziej „żadocznych. 
i wyc:ieńcoojących je upraw. 

System Wiliamia włą,oza •· 
tem. WSZYStkie girunty łąkowe 
do uprawy ornej. Dzięki orce 
gleba pod łąkę .JeSt pn.ewietrz&­
na: a próchnica. ulega rozldado­
wi na poka<J'llll dla upraw polo­
wych, 

WH.iams, jako warunek w,pro 
wadzenia na łąkach okresów po 
lowych, staWTia zmeliorowanie 
ich, to je.st uregul<>w:mie i~ 
stosunków wodnych. Okres polo 
wego użytkowania łąk w.inien 
trwać według Wd.Jiiiamsa 3 do 4 
lat, po czym IPOwinno się ;po­
nownJie wrócić do uprawy tl:'aw 
lą.kowych na okres 6 do '7 lat. 

wie mas pracujących, ideom MAR- PalmiTo Togliaitti podkreśla., ie du 
KSA - ENGELSA - LENINA - źą pomocą w k.rysta1'i.zo.waniu się 
STALINA. Komunistycznej Partii Włoch i jej!' 
Przypominając słowa Generalissi- linii generalnej, były uchwały I, Il, 

musa Józefa Stalina o „ukochanym i III posiedzeń Biura Informacyjue­
towarzyszu Togliattim", tow. Alek- go !Partii komunisty{}znych i robotaL , 

Wiliams w swoim systemie 
rozrozn:a grunty według ich 
pmydatno.~ci na poszczegó1ne u 
żytki. żaden obszar ziemi nigdy 
nie jest zupełnie równy. Zawsze 
można odróżnić w nim ,,wy't:y­
nę", „zbocza" i „dolinę' . choćby 
różnice po:tiomów byly niewiel­
kie. W gospodarstwie należy 
wszystkJe „wyżyny", jako naj­
suchsze, prrieznaozyć pod zale­
sienie lub sady owocowe, „do­
liny'', <:fl.Yili tereny najn~-..ze i 
naijw.iłgotnliejsze przeznaczyć na 
łąld, Eiaś !tereny p?'Z6jśeiowe P-

Już dawniej botanicy i rolni­
·y spostrzegli, że traw:v wielo­
·.etnie. zwłaszcza tzw. luźno -
;;:ępkowe. jak tymolka. owsik i 
nne, przyczyniai<1 się do z•,v:ę­

·,szenia ilości próchncy w gle­
bie. Pochodzi to ;;ląd. że traw~· 
wieloletnie posiadają . rozt,,g· 
podziemne. kt~re zimują i wJo­
mą wypuszcza.ią mnóstwo PG­
dów nadziemnych, Łodyga t::1kll 
po wydaniu w le.cie nas:ienia nie 
ginie. jak u traw jednorocznych. 
lecz żyje nadał aż do mro.Ww, 
W ~imnej porze roku SZCrLątk!iJ ro 
dyg ń. !korzonków nie mogą się 
r<l2kładać i inierozło!/.O:na materie 
orgaJ::Ji.cZna a.agromadm ~ • 
glebi~ 

·n·óchnica zawierająca ipewne i­
:ości wapna jest dobrym lepisz­
;zem dla gruzełek gleby. oba 
.v:ęc rodzaje roślin dopełniają 
·ię .. Po ich zaoraniu gleba ltilka 
at ma zapewnioną dobrą i trwa 
·4 strnkturę gruzełkowatą, co 
icst niezbę1inym ·warunkiem sta 
le; urodzajności. 

w systemie wmaimsa zatem 
mamy dwa płodozmiany: poło• 
wy i ląkoWY. A każdy z nich 
d2i.eli si~ .zno>vu na dwa okresy 
- okres uprawy roiliD jedno­
r~nych i okres uprawy miesza 
nek wieloletlllieh kom~ z tra 
wami. 

sander Zawadzki oświadcza, że „to- czyeb. I 
warzysza Togliattiego znają i kocha.- Z Partią Komunistyczną współpra­
ją nie tylko masy pracujące Włoeh. cuje Partia Socjalistyczna z Pietro 
Otaezajlł go miłością i szacunkiem Nenni na czele. 
narody kraju socjalistycznego - Klasa robotnicza Włoch posiada 
Zwilpka Radzieckiego, narody km- silną organizację związkową - Kon­
j6w demokracji ludowej i masy pr4> federaeję Pracy, kt6ra li~J o'beenie 
i!łjące wszystkich krajów". 5 milionów członkó.w.. 

Jtończac i;.we przemówłenł• Wtr. l'rndna jest :-.~ fHia prowadzfł 

Ziemie ndżej położone, łąko­
we, deiękł tra:Wom wicloiletnim 
i swej wi:lgotnośoil, mają, jak pi 
sa:lliśrny wyżej, tendenc,ię nagro 
.ine~ pr&ehniicy. Płony sia• 
na ca ita!kich gruntów nlie wyey,. 
sk.uR meżvcie zapaeó'N. ~ 

System W1lia'llt$3 usuwa głów 
Dlł wadę stosowanego dotych­
Cz.alJ systemu płodozmiennego-­
niedobór próchnicy w roli i Je­
dnocześnie mobilizuje Jej zapa­
ą, które leiały dołyehozaa b_. 

wiJtecrmie „ ·~ „„ 
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godny ID ho Id e Dl d I a Wie I kiego W od z a ...... lilliliiim,, ... Lo_k_a_t._a„••-ka•p ...... it•a•łu~---
Leżą przed n.ami barwne albu• IV Wystawa Gazetek ściennych Wpada. proszę was, wczoraj do mnie mój przyjaciel, Fredzio, i -

my. Jest ich 4, bo urządzone by. Q~EWA ,„'f!l.~02~ stała się również tematem wielu li- l ły 4 Wystawy Gazetek ścielb- ~-. stów od naszych korespondentów. niezmiernie markotny - powiada: pożycz, bracie, forsy, bo eżę„. 
nych, .a każdy album _to ksit- ,,Należy zobaczyć tę wystawę - ,,Leżysz"? - zdziwiłem się. - T<Jk szybko, w dwa dni po pensji? Ho, 
ga .pamiątkowa wystawy. pisze korespondent, tow. H. Bogu- ho, toś sir nieźle wyszasud na Sylwestra/ 

~~! :""""'~"':_..,"~llW ..... z''l'lrr"„:· \UUI\• er'l/~-IA„ ..... ' ~:oo„.„~~""""'" 9J11 sławski z Łódzkiej Fabryki Maszyn - Wcale się nie szasudem na Sylwestra - odparł Fredzio ponury jak Zwiedzający wpisywali tu swe u- l\Ve:! V~IKVW lllw. ~~W I< .;Jedwabniczych - bo stanowi ona J·e- d „_. l 
wagi. am1eszczu 1 Je u zie o roz- ~ li ~ szcze jedno źródło uzupełnienia wia- • o-· 

• Z . l" . I d • „ 11 1•oc w okolicach kol,a podbiemmowego. - Cała, psiakość, Łó i umvi a 
nym wykształceniu, pracujący na róż """"""~„,.... ...!_...,· ~ · „--:;.:.. ~~·- domości 0 życiu Towarzysza Stalina się wesąło jak nigdy, a ja nic - mieszkanie do porządlm doprowadzałem. 
nych stanowiskach. Obok wyrobione- ::...":::.:-5 ~..:;:::i -"'='-;Ee ~- i pomocy, jakiej udzielił Wielki Przy- - Kradzież? Pożar? - zapytałem przestraszony. 
go charakteru pisma znajdujemy zda CJ1ł ~":E l::'.':'.:;::;=:: -~~~-:: ~,.. CJTJ1 jaciel naszemu państwu w najbar- - Co innego - rzel...Z Fredzio. - Jak ci wiadomo, jestem kawalerem nia, wypisane niepewną, niewprawną ł · .....,..._,_.._ M_...,...,..__ ---- ........... ii:!:::=:--=-~~ ~, ~ ..... ..:r-_'=_3 =2::.- dziej krytycznym okresie odbudo- i gospodarstu:o prowadzi mi ciocia Genia. Toteż, kiedy tv piątelc udało 
ręką robotnika, a czasem i chłop;:i. ~- s-....:;::.= ::i"~"::E:.; " ~~i~ e'E. ~ wy". mi się zainkasować forsę, przychodzę do domu i powiadam: oto pieniążki, 
Vbok działacza partyjnego do albu- ~~-·~ ... ~ .,_. __ · .... ~.~. ~ · ~.-. --· c.v-u.._ Tow. Stopczv. k, korespondent fa- S z "' R k · t · · ' I ~- proszę cioci, niech tani ciocia kupi to i owo na y westra i HOW'" o-, mu wnosił swe spos rzezcma uczen · ..,.;_::;~ ::;:~.:::=-....... ._. ........... __ -„~ „-:;:-~ bryczny z Zjednoczonych Zakładów 'J 

k-"'· bok tud t U'· tkacz I ~ ·"-·"- --- ..... „ ,„, ... ,_... ___ ~....,,...SV] a reszta - do szitflad ... ·, bo to monero na cały miesi!Jc. Ciocia forsę pod· ze sz m,y. o s en a ~ - _,_..,,, ••--""-· ""-a--·- __...... ..... _ "'-=- ł Kapeluszniczych nadesłał do Redak- J , 

k B l . . p· tki" ... ~~ ::t~:-': 1~ ~"!~~-- „ •. ~ ............ -~~--:..~ . ".I k-'- d. ku" . l . . hl . d b b a z „ :nv€ maoe3 ią . ;.:::.;,...'"'::;;";:-.::; ::::=!"''"r.: -:-:$-..:.=-~'"ć "";:-" "::Z"""--:-"- cji naszej list, w którym pisze: „każ- I 1ęw., rze ...,; zię - 1ę i .„oc i, az mnie c o era trzęsie, co za unia a a.„ 
R0żni są więc autorowie niezliczo-; ~ ~~~- ~...,1:~··--- ,z - ,..,.,...,.......,_ ")T::-.J::·-~ ~- d t · · k k 'd b rt · t _ A co się właściwie stało? - zapytałem z niepokojem. · h · t .:5:...;:;:;=,...,.. -...=-_ ~..i.:--· a:,:- ::.- ~-·.:r-..,~ ... „. ~.;,:t"'..;: y pai· y3ma , az y ez na y3ny o-

ny-h wynowi~d:zi w księgo·:>: parnią \ ..... -~- ;::;:;r.-·-" :et---~ --- .~ ....... - warzysz winien obejrzeć -tę wysta·.vę, - On się pyta - mruknął z goryczą przyjaciel. - Przychodzę do 
ko ) -h, ru·:ma by'.Va treść tych zapis- 1 ~~"'::r „.....;.'"'.:"~ ~--- ~""lt:...„ -~ będacą wyn1·k1'e1n O.':'.ron1ne3' pr~cy ko- I l . l . 'd • 

!
.;,~,;;:.,- =:=: ------- i;-:-....,::t""....... - _ .,., " ·chałupy po pracy w sobotę sy westrową, a tu w miesz camu, Wt Zlę, cru kó···. ,Ted"li ocer.;·, !• w~·stawę jako ca- ) :;::,,.:-ż ... - ~-=-~=r-_..'%';',':;C'.; ~...,.:...-:. CJl1 !egiów l'edakcyjnych, pracy, w której ło.' , inni omnw;; i; poszcz(!gólne ga- li ....... ...,_ ... -. ~~- ...,_,.........,„ •:::t:: nie bardzo: w przedpokoju stoją grabie i widły, dalej konewka ogrod-

ze: ' · Jed"' ·r.wra:~u uwa~ę na tresc, . ~..._.~~~i::.::--;~· ;'.';'' •. -:..'! ~ cia dla Wrelkiego Solenizant:::". ' 
,. „ ~~ ~--~ ~~~~~:::·•1"•E -·--· A myślą przewodnią były naszo ~iczu- nicza .. 11a biurku lez·y kilka d)'Skretnych naczyn' użvthowanych przede tusz:yst-

in--· l"J fo;·mę. . ;--„ ---~i~~--~ es- „Zastanawiałem się jak nujtr:;f. kim przez dzieci, pudełka z igłami do pat~fonu na krześle - 30 kg CU• 
Jet ,icd.1 -'· "°',co li:-:zy te wszystkie \ · -==· -='=""- · -·.:::--~'"""::'..._ -=-- ---·- niej określić IV Wy~tawę Gazetek kru i 50 kg soli, a kuchnia zat~:alo11a węglem.„ Co jest - pytam - do 

wypowiedzi. Niemal wsz:ptkie tchną - -- - -· ściennych. Wystaw11 ,iest ładna, mó- jo.mej w1ielki? Mieszkanie ciocia jakiejś Spółdzielni Ogrqdniczej na ma· 
ciepłem, życzliwością i zadow)lc'1!em. "~·, -,1·1:: 11.lm w pełni to, co przeży- „vr.ietki stiennt, fabryczne, i.,igi wiłem sobie, imponufoca, efek towna. gazy1t p-Odnujęła, c::;y PSS-owi? _ A ciocia nic, uśmiecha. się i miiu·i: to 
:ie w fabQ•kach powstają własne za- ' \·:i :i:żdy Pelak w rocznicę pięciole- Kobiet, młodzieży odzwierciedlił~ ·~rie, te wszv. st.kie· słow:.i wydav•ały „ k p 
kł d d · t . 1" Fredziu. u>s:ystko nas:e.„ Jak to nasze!" - rzyczę. - re:Plll nam a owe wr awmc wa, opracowane cia P.!:~W~": „O przyjaźni polsk·>· rzeczywiste rnyfli i uczucia naszej mi się za blade, zbyt banalne. Wrnsz 
niemal wyłącznie przez sa:rnych ro. radzieckiej ,.,;) ti-zeba wiele mówić. klasy robotniczej, naszego pracują- cie ti·a.fiłem na właściwe określenie. kto zrobił? 
botników i że te wyd!lwnictw;o przy- To, co 0dczuwa dia Związku Racziec cego społeczeństwa. Dają one wzru- Wystawa jest wzruszająca, bo od- - Nic, nie żaden prezent - rzec:e :; dumą ciocia. Ja to kupił-Om. -
czyniają się do jeszcze bardziej oka- kiego polski robotnik, odzwierciedla ~za,iący wyraz głębokiej miłości, sza- zwierciedla najpór;kr,'iejs:t.e uCZlucia Ło~ Kupifo ciocia? - wrzeszcz(.'. A po ldego, za przeproszeniem, liclra? -
załego, uroczystego obchodu podnios• gazetka ścienna z jego fabryki". cunku i przywiązania do osoby Towa- dzi Robotniczej dla Wielkiego Wo- Co znaczy: „po kiego liclia"? - oburzyła się ciotka. - Lokata hapilału, 
łych dnli, w życiu polskiej klasy ro- z · · rzysza. Stalina, zrozumienia dla hi- dza". - Jakiego lvtpitalu? - A ciotka na to: widzę, :ie nic nie wiesz, a tri tym-botniiezej. a~rzyma;JmY się ~eraz przy czerwo storycznej, epokowej roli Towarzy-

W każdej księdze, na każdej kart- nym a~b~m1e, i:lburo1e z ~V Wysta-yvy sza Stalina w dziej&ch ludzkości". Czy trzeba namawiać i zachę- czasem od 1 stycznia zmiana waliity i w ogóle gwoździ, 3oli i ipel do 
ce powtarzają się niemal te same,- p~swięconeJ uczczen~u 1·oczmcy cać do zwiedzania IV Wystawy patefonu nie będzie. Pieniądze ci, mój drogi, tymi zakupami ocaliłam„. 
słowa: ,,Radość z powodu święta nrodzm. Towarzysza Stalina. Inna znów zwiedzają.ca, ob. Goliń- Gazetek ściennych i przekonywać „Ocaliła", psiakrew„. Teraz z długów nie prędko wyle::ę. Nie mó~ 
Pracy odzwierciedla Wystawa Gazetek Oto, co pisze jeden ze zwiedzajQ<- ska, pisze: „Jestem na cśzwartej z o tym, że jest interesująca i go- już o tym, że wszyscy rycz<! ze śmiechu na mój wfrlok„. 
"ci'ennych"·, ,,IV Wystawa Gazetek cych: kolei Wystawie Gazetek ciennych. dna obejrzenia? Listy naszych "' Oglądałam wszystkie poprzednie i to korespondentów oraz zapiski w - Trudno im się dziwić - zauwaiylem. - Taki los przecie oczekuje 

Normalny ruch 
w sklepach łódzkich 

po zarządzeniu 1 zmianie niektórycll cen 
OhrotJ handlu rozwijały się jak zazwyczaj - Nieudane 

zakusy apekulacyjne części prywatneao kapiec:twa 
Wczoraj - w dniu opublikowania I Je mnie podwyika płacy. a ubranie 

w prasie uchwały Rady. Ministrów w sprawiam sobie ras na clwa, trzy lata, 
sprawie zmiany płac i niektórych cen więc zóżnica zostanie WFównana 
oraz taryf - w sklepach łódzkich pa ~ • . , 
nował normalny ruch. Wprawdz~e. wł Sklepy handlu• pań:twowego 1 spół· 
godzinach rannych kilku właśac1eli . . 
sklepów prywatnych pozwoliło sobie , dz1ełczego zoopatrywały wczoraj ło-
na samowolne zamknięcie sklepu -1 dzian we wszystkie artykuły bez 
pod pozorem przygoto~nia rema- przerwy, mimo wielu godzin nocnych, 
nentu. Ale tym spekulacy1nym zaku-
som rychło kres położyła Komisja spę~onych przez_ personel ~a. ~porzą 
Specjalna. dzarou remanentow. W na1bllzszych 

N'~lomiast viseystltie sklepy handlu dniach wszystkie artykuły, których 
u:.połecznionego, mimo_. że personel I ceny uległy zmianom, czy to zniżce, 
si;ior2ądzał remanenty _1 n?w~ cenni-, czy podwyższeniu, ukażą się na pół­
k'. pr~ez całą noc z medz~eh na po- k· h ski 0 eh w pełnym asortu-
medziałek, otwarte były, 1ak zazwy- Qc . ep wy . . 1 

czai od godziny 8, zaopatrując kupu- menele. Żadnych ulrudn1en w zaopa· 
jącyc-n w pożądane artykuły. . trzeniu nie spowodował fakt. że nie-

W sklepach. spożywczych. PCH i które sklepy prywatne właściciele 
PSS - ruch me wykazywał zadnych ób I' l d • k l zmian. pr owa i ze wzg ę ow spe u acy1-

W sklepie PDT przy nl. Piotrkow­
skiej 60 rozmaitość stoisk stwarza 
jakby przekrój wszelkiego rodzaj'l 
sklepów w naszym mieście. 

nych zamknąć. Rozporządzamy obec­
nie jqż dość rozległą siecią sklepów 
handlu państwowego, aby w pełni za 
spokoit' popyt na wszelkiego rodzaju 
artykuły i przy pomocy której można 
podjąć prncę nad uporządkowaniem 
systemu cen w interes.te ogółu. 

M. Zal. 

E. Tam. 

dokładnie. Za każdym razem, choć Księdze Pamiątkowej mó:wią zna- każdego, kto - dając zaufanie podszeptom spek11la1ttów i tvrogów nanego 
nie uważam się za fachowca, stwier- czn<ie więcej. Mówią one o tym, społeczeństwa - lokiije ciężk-0 zapracowane pieniqdze... w różnych dzi. 
dzam ż ła.twością stały wzrost po- że zwiedzanie wystawy - to ob<>- kich i idiotyc:mych plotkach! 
ziomu tych gazetek. To jednak, co wiązek każdego łodzian.ina, to je-
zaobserwowałam na bidącej wysta.- szeze jeden wyra.z hołdu dla Wiei.. 
wie, to coś zupełnie nowego. Wyższy kiego Wodza. R. Sch. ••0 ••nnnHnH•n••n•HH•••H•HH•H•••HH•HnuHaHH•H•• .... , 
poziom obecnie wystawionych wy.. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 
da.wnictw ło nie cylko mechaniczny 
rezultat większego doświadczenia ich 
tw6rc6w, to zrOzumienłe faktu, ie 
gazetki kienDe ma~ symholizowac! 
uczucia klas)' iobotniczej clla Towa­
~ Stalina, maj, stanowió godny 
wyra.z hołdu dla Wielkiego Wodza. 
Gazetki a IV Wystawy są lepsze, bo 
poświęcone zostały największemu 
człowiek-owi naszej eyt•. 

-Konieczność właściwego doboru 
kandydatów do szkolenia partgjnego 

„Wstyd mi, pisze ob. Le§nłewski 
(który, niestety, nie zdradza miejsca 
swej pracy), że wśr6d gazetek, po­
święconych uczczeniu 70 rocznicy u­
rodzin Towarz,sza Stalina, nie ma 
gazetki iii; mojej fabryki". 

O tym, jak ważnym dla osiągnięcia 
właściwych wyników szkolenia par­
tyjnego jest odpowiedni dobór kan­
dydatów, świadczą najlepiej doświad 
czenia naszych fabrycznych kursów 
I 1 II stopnia. Weźmy dla przykładu .... „ ....... „ ...... „ ••••• „ .. „ ....................................... . 

Echa Dni Stalinowskich 
w PZPB Nr 2 

Robotnicy 4 oddziału oświadcza­

ją: „Warty na1Jczyły nas jak można 
i trzeba pracować i dlatego ambi­
cją naszej przędzalni będzie opie­
rając się na doświadczeniach z gru 
dnia, nie tylko utrzymywać osiągnię 
te rezutaty, ale stale je przekra-
czać". 

jeden 2 kursów I stopnia w Nowej 
Tkalni. Stan początkowy słuchaczy 
v.-ynosił 38 osób. Jednak już po kilku 
wykładach okazało się, że w nauce 
nie bierze udziału więcej, niż 24 oso. 
by. Co gorsza, ta niska frekwencja 
przyczyniała się do osłabienia dyscy 
pliny pracy, towarzysze spóźniali się, 
przychodzili niedostatecznie przygo­
towani itd. 

Przy badaniu tych niepokojących 

objawów na wspomnianym kursie 
wyszło na jaw, że większość nie u­
częszczających stanowią albo towa­
rzysze w starszym wieku, których 
wciągnięto na listę słuchaczy bez u• 
przedniego porozumienia się z nimi, 
bądź też tacy, którzy już w ogóle 
przestali pracować w naszych zakła­
dach. 

Po raz pierwszy od chwili wfacze­
nia IV oddziah1 przędzalni gruoo­
przędnej do PZPB Nr. 2 odd?.iał ten 
zameldował w dniu 30 grndnia o 
godz. 11 rano o przekroczeniu pla­
nu miesięcznego. Ten sukces pro­
dukcyjny nie został osiągnięty przy 
padkowo. Jest on wynikiem wzmo­
żonej pracy Wart i szlachetnego 
współzawodnictwa zorganizowane­
go dla uczczenia · 70-lecia urodzin 
Tow. Stalina. 

Uporządkowanie stanu ewidencyj-
J. Gronowski nego kursu, wykreślenie osób, z wy-

korespondent fabryczny z PZPB Nr 2 mienionych wyżej powodów nie mo-

gących uczestniczyć w szkoleniu 'iła· 
ło zadowalające wyniki. Frekwencja 
wynosi obecnie ponad 90 procent, 
nieraz zaś osiąga i pełne 100, 

Również podobnie imponującą frelt 
wencją może się pochlubić i kura 
stopnia drugiego. O tym kursie trze­
ba powiedzieć jednak, że od począt· 
ku swych prac zawsze wykazywał do 
brą frekwencję. 

Jakie wnioski należy wyciągnąć z 
przytoczonych faktów i czego nas 
one uczą? 

Uczestników szkolenia partyjnego 
nie można wyznaczać mechanicznie, 
„z listy", lecz po uprzednim przepro­
wadzeniu rozmów indywidualnych z 
poszczególnymi kandydatami i uświa 
domieniu ich o konieczności i znaczlo! 
niu szkolenia. Tylko w ten ·sposób 
unikniemy niedostatecznej frekwen· 
cji na kursie i uzyskamy pewność, że 
szkolenie przyniesie wszystkim słu­
chaczom spodziewane korzyści. 

Na piętrze, gdzie sprzedaje się obu 
wie, roi się od kupujących. Niektóre 
bowiem ceny spadły. A więc na przy­
kład, obuwie męskie ze świńskiej 
skóry, które kosztowało 7.400 zł, kosz 

· tuje ober.nie 6.800 zł, a obuwie dam­
skie tego samego gatunku kosztuje 
teraz 3.400 z\, zamiast dawnych 4.200 
'Zł. Również o 100 zł obniżone zostały 
ceny niektórych torebek. Pozostalc 
ceny pozostają bez zmi.an 

O reżyserze atomowym i ministrze korupcji ·kapitalistycznej 
Trzeba, aby doświadczenia akcji 

szkoleniowej w naszych zakładach 
stały się własnością wszystkich „tró- · 
jek szkoleniowych", abyśmy przy no 
wej, niebawem rozpoczynającej się 
akcji rekrutacyjnej na kurs I stopnia 
unikali już błędów dotychczasowych. 

- Towaru mamy pod dostatkiem­
aświadcz11. kierownik działu. Dziś za­
mówiliśmy również większą partię 
wyrobów skórzanych, które jutro bę­
dą nam dostarczone. 

*.* 
- Podniosły się nieco ceny porce­

lany i szkła - mówi przy stoisku z 
porcelaną ob. Kazimiera Przybylska. 
Trzeba więc będzie bardziej w domu 
uważać, uważniej obchodzi·.'.: się z por 
celaną, wtedy nie będzie się tak czę· 
sto tłukła. 
Podwyżka dotyczy również niektó­

rych innych artykułów domowego u­
żytku, jak noży i maszynek do mięsa. 
Mimo to w dziale tym jest sporo ku­
'\)ujących. 

* • * 
Mimo, że wełna podrożała - np. 

60-procentowa do 1.000 zł na metrze, 
nabywców w tym dziale nie brak. i 
Wybór jest obfity. I 

- Wprawdzie żałuję, że nie kupi·\ 
lem scbie materiału na garnit.ur 
przed paroma dniami - mówi jeden 
z kupujących - ale przecież oczeku-

Z e sz yt styczn ~ owy-
11Państwo i Prawo" { 
Ukazał się w sprzedaży zeszyt 

styczniowy „Państwa i Prawa". Nu-1 
mer zawiera m. in. następujące arty­
kuły: 

Stanidaw Ehrlich - „Teoria k<>lek 
tywizacji J. Stalina". 

Borys Mankowski - „Radziecka pra 
worządność socjalistyczna". 

Aleksander Bramson - „Radziecka 
tóncepcja prawa międzynarodowego". 

Zeszyt obejmuje również dział re­
)enzjl oraz ~negllld czasopism ra• 
~kl.daw 

„Gabinet figur zakazan ychu 
w oświetleniu uczestników konkursu rysunkowego „Głosu" 

Ogłaszając . rw numerze 1).0!\V.,_ 
rocznym „Głosu" ·wyniiki ~on­
kursu p. t. ,,Kto to jest?", wspo:m 
nieliśmy już o bogatej „literatu­
ne konku'l"Sowej". oto mianowi­
cie b. wielu uczestników naszej 
odgadywanki rysunkowej nie po 
przest·afo na rz.wykłym wypelnrl.e­
niu ikuponów konkursowych, lecz 
nadesłało d-Od~1tikowo - choć wa­
runki ikonku:rsu ;tego nie wyma­
gały - szereg dowc1pnyoh wder­
szyków satyryoonych, komenta­
rzy i uwag, dotyczących postad 
odgadniętych „figur 1Lak82anych" 
a nawet rysunków dowcipnych. 
Wierszyki te, komentarze, mvagi 
i rysunki są dowodem, wysokie­
go uś-wiad01nienfa politycznego 
naszych czytelników, są świa­
dectwem, ·iż rola, jaką ,.boha-te­
rowie" konkursu odgrywadą dzis 
na t. fllW. arenie międzynarodo­
wej - nie budzi 3adnych wąt­
pUwości, wz:budzając natomiast 
uczucia ~zerego wstrętu i od­
i·azy dla mącicieli pokoju świa­
towego. 

Uczucia owe podyktowały np. 
prarownikowi Huty Nieborów, 
poczta Bełchów, Władysławowi 
RataJowi - takie oto trafllle dwu 
wier-ze „biogramczne": o satra­
pie hiS1Z.pańskim -

Wtielkiej dO,PUS2lC:la sfę ty.ranił 
dyktaito.r Franco, ka.t B·isq)anH; 

o ,1wiiejącym" na Forlm02.ę :pu­
pilu U.~ A: 

Kaidego taki kmłee emeka, 
Wo ild2Jl.e śladem ezan. - Kal • 

[87.eka; 
O neoh:iltlerowskim ~ 
~u" w Bonn; 

Z laSlq U. 8. A „nowy numer" 
swułyltowlcz Adenauer! 

W długiim iwli.erszu roopMwla. 
się rz; szajq podżegaczy woj~n­
nych J;.eonard N-OS<J.wicz z Pabia­
nic. pisząc m. ;in. w taki spo­
sób o E. Bev:in>ie, „illgnębionym 
prze2 plan Ma'l.'sha1'la": 
Snać polityce z Wall - Streetu 
rozum twój nie może 

[sprostać -
lew brytyjski ~ki tobie 

(prędko psem U. S. A został! 
A o międzynarodowym gang-

sterze z Belgradu - Tito: 
Władzy znaki - jak ·kto woli: 
drut kolczasty, więzień kraty 
lub ociekły krwi szkarłatem 
t3pór ka,ta - „berło" nie nowe. 
za srebrniki judaszowe. 
Jan Kndaj, robotnik z .ŁZWAN 

7,akład Nr 2, naiwjązując do 
„godeł" władzy kacyka jugos-lo­
wi-ańsk!ego, stwieTdza: 
Pień i .siek·iera czeka, ai na 

zdrajcę Tito kolej pr.t.yjdzie. 

Rysunek. przedstwwiający ło­
buzerskie „figle" czołowej mario 
netki Niemiec Zachodnich -
Adenauera, wyiwołuje taką uwa­
gę 'W. w. c.zy.telniika: 
Próżno łajdak Adena.uer chce 

odbić polskieg-o orła od Odry i 
Nysy! 

Ormowiec, stefan Kleru, kwi­
tuje konkumowy „Gabinet figur 
/Ziakamnyoh" - mrorowo: 

Ol WSttYISOY' na O.ustraojł 
Sił to ~ c1emokrao.il, 
eh~ mwła.clnąć znów lta4 

[Ś'W'Wem, „ "~ !I n!eb ludów - kałem 
l..em IQ' - to „ pomwoJJim 

~dmeć władzy z rąk 
[roboc.zych, 

gdy pod sztandarem pokoju 
będq;iem wszyscy w walce 

[kroczyć! 
Tokairz z Piotrkowa, Broni­

sław Konieczny, omarwla w liście 
do ll'edakcji wszystkich boha­
terów" konkursu - szczegółowo, 
poświęcając np. Blumowi te oto 
słowa: 

Przywódca partii, a raczej kli­
ki. która zdradziła naród, klasę 
robotniczą, a poszła na pasku ro­
dzimej i mięi:lzynarodowei reak­
cji :i jest finansawana przez ka­
pitaiistów z Ameryki i Anglii. 
Osiwiał w zdradzie. 

Nazwisko: Mikołajczyk uzupeł­
nia Konieczny dłu7.szym komen­
tarzem: 

Zdrajca, poplecznik obszarni­
ków i kułaków. Nic mu nie 1>0-
może, że uciekł sromotnie z Pol­
ski, bo i tak le-.ly pogrzebany w 
pami•ęci wszystkich u<'zciwyr,h 
Polaków. 

Lapidarne, lecz b. d,1wdpne i 
stawiające „modele;' naszej ry­
sunkowe; odgadywanki na wła­
ściv,;ym miejsc.u - są uwagi Hen 
ryki Kurkowskiej z CZMP w Ło 
dzL: 

'11ruman - reżyser atomowy; 
Mooh - minister korupcji ka­

pitalistycznej; 
C.zang - Kai • Szek - głupiec: 

ob'l:etnicą." tyranii kapital!.isty(l1)­
nej chciał powsta-zymać sukcesy 
mezwycięilonej Otińskiej Armii 
Ludowej; 

Mikioła,jczyik - lowelas poll­
b:czns'• a.i'efortunn;y v.wodzl.cłel 
~ 

Warte również odnotowanlia są 
komentarze ślusairza z Radom­
ska, Tadeusza. Łęczyckiego: 

O Trumanie: Straszył, straszył 
świat atomem, aż się sam prze· 
straszył . . 

O l\fikolajczylru: Udawał w Pol 
S-Oe jaśnie pana, a u imperia.li­
stów amerykańskich je.st zale­
dwie sługą. 

O gen. F.r.anco: General - gra­
barz. Z Hiszpanii robi omenta­
nysko. 

O Czang - Kai - Szeku: Szybko 
biegacz ameryikańskiego ka.pita­
łiztnu. 

* * * Trudno jeS1t nam zamieścić ca-
łe - jak to się mówi - pokłosie 
konkursu. A ~koda, że tego zue 
możemy uczynić. „Ciepło" !lie­
wątp1i!Wie by się zrobiło wszyst­
kim marionetkom naszej odgady 
wankl, gdyby mogły s.ię one za­
poznać z tą fuQą oburzenia, lllie­
nawiiśei d wstrętu, jaika wybucha 
na dźwięk słowa: Bev.Ln, Tru­
man, Blum, Tito czy 1Moch„. 

Ta fala oburzenia i nienawiści 
do $Zajki międzyna':rodowych pod 
żegaczy wojennych, do zgrai „pa­
nów" d lokai :imperializmu śwlad 
czy równocześnie jeszcze o jed­
nym zjawJsku: silne je&t w ma­
sach ludu pracującego umiłowa­
nie iPOkoju, IPOSltępu d. 5tP1l'ruwie­
dliwoścli społec~ej. I to umił0-
wan:i.e, w.sipólne wszystlcim miro­
dlom przywiązany;rn do WO!ln.'>Ści 
i nowego, pokojowego demokra­
tyC2lil.ego Ładu - iktrzyżuJje sku­
tecrzmie wszelklie niecne ~ysły 
IPO<h>aJaCl'lN śwliai>a. 

M. Kordos 
korespondent fabryczny 

z PZPB im. Józefa Stalina 

»Zamówienie 
na wiatr« 

czyli szatnia 
wPZPWNr37 
Wielka bolączką naszego oddzia 

ht I PZPW Nr 37 jest brak szatni. 
Robotnicy rozwieszają swoje ubra 
nia i płaszcze po kątach i maszy­
rn:>ch, gdzie się niszczą, wycierają 
i brudzą. Mamy wprawdzie w na­
szej cerowalni szafę - weterana, 
skleconą z dykty, i pozbawioną tyl 
nej ściany. Pomijając już to, że S?.3 
fa ta może pomieścić tylko 6 - 10 
płaszczy, jest ona tak stara i tak 
zniszczona, że przy najmniejszy:-r. 
poruszeniu chwieje się i grozi 1a· 
waleniem. Podobnie przedstawia się 
sprawa w tkalni i w przędzalni 
gdzie nie ma w ogóle nawet szAfy, 
nie mówiąc już o szatni. 

Jak nam wiadomo, kierC1wnictw" 
r.aszego oddziału zamówiło w Cen-

• • trali szafy i postanowiło urządzić 
szatnię, wszystkie· jednak dobre 
ch~i sltończyły się na tym właśni<? 
zamówieniu. Minął rok od chwili 
złożenia go, a szaf jak nie ma, tak 
nie ma. Czyżby referat zaopatrze~ 
nia nie mógł' otrzymać tak rzadkie 
go w Polsce materiału, jakim jest 
drzewo, bo jeśli chodzi o fachow­
ców - to z tym nie ma kłopotu Sto 
larze znajdą 11ię w naszym oddzia­
le, i cłu~tnie podjęliby się tej pra­
cy,. 

Zenona Mac 
kores{poodent :fab~ 11: ~w 

Ni:. ai.. oddział I., 



~fr. ' -

Kazik mieszkał na Chojnach, 
tam uczęszczał do szkoły i należał 
do drużyny harcerskiej, zaś Stach 
mieszkał na przeciwnym krańcu 
Lodzi, na Bałutach, chodził do 
szkoły w · swej dzielnicy i był 
członkiem Związku Młodzieży Pol­

go, wiernego kolegę. 
Teraz, p0 kursie drużynowych, 

Kazikowe marzenia ziszczą się. W 
jego szkole powstaną dwie nowe 
drużyny, a jedną z nich on popro­
wadzi. 

Stach nie należał jeszcze do 
harcerstwa. I jego pociągała dzia­
łalność w organizacji młodzieżo­
wej. Jest starszy od Kazika, więc 
wstąpił do Związku Młodziety Pol­
skiej. Tam poznał się bliżej z pra­
cą w harcerstwie, gdyż w tym sa­
mym kole Z.M.P., do którego Stach 
należał, byli i harcerze, drużyno­
wi. Od nich dowiedział się wiele 
o harcerstwie, o drużynie, zastę­
pie, zaczął czytać pismo instruk­
torskie Z.H.P. „Drużynowy", ty­
godnik harcerski „świat Mło­
dych". 

Kiedy Związek Młodzieży Pol­
skiej rozpoczął wśród zetempow­
ców werbunek kandydatów na 
kurs drużynowych harcerskich, 
pomagając w ten sposób harcer­
stwu w przygotowaniu nowej, licz 
nej kadry instruktorskiej dla ob­
sadzenia nowopowstających dru-

!yn, Stach był pierwszym, który 
się nań zgłosił. 

Teraz obaj, Kazik i Stach, pil­
nie słuchają wykład6w, bior~ 
udział we wszystkich ćwiczeniach, 
poznają szczegółowo omawiane za­
gadnienia, aby Po kursie, kiedy 
przyjadą do Lodzi, każdy z nich 
u siebie zdołał dobrzf. poprowadzić 
swoje drużyny. 

Takich Kazików i Stachów, na 
Kursie Miejskiej Komendy Chorą­
gwi w Szklarskiej Porębie jest 
wielu z samej Łodzi. Jeżeli jeszcze 
nie wszyscy są takimi przyjaciól­
mi, jak Stach i Kazik, to z pewnoś 
cią do końca kursu, do 7-go stycz 
nia nimi zostaną. Bowiem w takiej 
zespołowej pracy, przy wspólnych 
zainteresowaniach i jednym, łą­

czącym ściśle celu, rychło powsta 
je ~rzyjaźń mocna, nierozerwalna, 
nawzajem zachęcająca do wysił­
ków i pracy. 

Nr! 

I 

skiej. 
Obaj nie znali się do chwili, kie­

dy hufiec harcerski wysłał Kazika 
na Kurs Drużynowych Z.H.P., a 

Jak to było w Szklarskiej Porębie Zima w Szklarskiej Porębie ... 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ......... "„ 

Dzielnica Z.M.P. wyznaczyła Sta- „Ten się śmieje najlepiej, kto 
cha na ten sam kurs, aby potem, się śmieje ostatni'' _ odpowiadał 
mógł poprowadzić drużynę harcer- Heniek na wesołe dogadywania 

sk~ieczorem 27 grudnia dworzec koleg6w, żartujących z jego wy­
Ł6dź-Kaliska zapełnił się setkami pchanego plecaka, walizki i 
dziewcząt i chłopców. Na kurs do dw6ch potężnych paczek, owi· 
Szklarskiej Poręby wyjeżdżało o- niętych w papier, z kt6rych wy­
koło 1100 młodzieży. Toteż gwar- glądały bułki i gruby zw6j kieł­
no .było, rojno i tłoczno. basy. - Heniek pewnie założy 

Gdzie my się wszyscy pomieści- sklep spożywczy w Szklarskiej 
my - zastanawiał się Stach, wi- Porębie, bo tego zapasu nawet 
dząc przed wejściem na peron tło- olbrzym przez tydzień by nie 
czący się tłum. - O, rety! Moja zjadł - dowcipkowano. - Pa­
paczka! - zawołał nagle, kiedy miętaj, że my nie będziemy po­
cienki sznurek pękł i zawartość picrać inicjatywy prywatnej. 
paczki wysypała się na czarny, Heniek na to wzruszał ramio­
chlupiący błotem chodnik. Ktoś nami: Nie mam zaufania do po­
zaświecił lampkę elektryczną, po- siłk6w na kursie, na pewno trzeba 
m6gł zebrać szybko rozsypane będzie drugie tyle dokupywać. 
drobiazgi i mocno związać w no- * * 
wej paczce - to był właśnie Ka- • 
zik. Stach zdołał mu podziękować Uczestnicy kursu mieszkają 1 
dopiero, kiedy odsapnął po męczą- stołują się w domach Funduszu 
cym wpychaniu się do wagonu. Od W czas6w Pracowniczych w 
tej chwili zaczęła się przyjaźń Ka- Szklarskiej Porębie - Sredniej. 
zika ze Stachem. Gruby Heniek od początku kur 

Na kursie trzymali się razem. su chodził zmartwiony. Ale nie 
Byli w jednej drużynie, w tym sa- dlatego, ahy posiłki na kursie hy­
rnym zastępie, razem omawiali in- ły mało obfite. Na odwr6t - He 
teresujące ich zagadnienia nauki. nick setnie się opycha, a nawet 
Wszyscy koledzy uważali ich za wczoraj nie m6gł spałaszować ca­
nierozerwalnych przyjaciół. Gdzie łego obiadu. 
był Stach, tam na pewno obok Martwi si.-, co ma zrobić 
znajdował się i Kazik. " ze 

swymi zapasami, sam ich nie zje, 

wistnić. Po śniadaniu zbi6rka -

I ne w szeregu. Nie udał się spa­
cer, zamiast niego oczekuje je 
I długie siedzenie w świetlicy. 
I Wygłoszony wykład obejmo­
wał pracę drużyny harcerski.ej w I szkole. A jak niesłuszne byłoby 
nazwanie go nudnym i nieintere­
sującym, świadczyła o tYm roz­
mowa między Czesią i .Janką po 
ich wyjściu ze świetlicy. „Wiesz, 
wstyd mi przed sobą, kiedy po­
myślę, że chciałam „urwać" się w 
góry - mówiła Czesia. 

Ja sześć razy zabierałam 
głos - z ożywieniem opowiada­
ła Janka. 

- Podczas dyskusji poruszono 
sprawę świetlicy szkolnej i har­
c~kiej. - Doeychcza.s miałam 
wątpliwości, teraz jestem już 
przekonana. 

- A wiesz - dodała Czesia, 
- że nasz spacer też nie prze­
padł. Po południu wybierzemy 
się z całą drużyną. 

wszystkie do szeregu - do dw6ch - Hip! Hip! Hurra! - g6rą 
odlicz, dw6jki w prawo zwrot - kursowe wykłady - zawołały o­
szybko pada komenda i dziew- bie radośnie z całych sił, aż głos 
częta maszerują do świetlicy. , poleciał daleko, ku skalnym zbo-

Czesia i Janka kroczą nadąsa- czom Karkonoszy. 

Gdy Kazik coś robił, Stach mu koledzy też mają tu dość jadła 
pomagał. Skąd zawiązała się mię- i żartu1·ą z nieufności oraz zbYt· ~ 
dzy nimi taka mocna, trwała przy 
jaźń? Przecież poznali się obaj nie niej przezorności Heńka. 
dawno, a koleżeńska przysługa Ka „Widać, że ostatni też się śmiać • 

Kochany Promyku! 

W czasie ferii zimowych wyje­
chałem do wujka, który mieszka 
we Wrocławiu. Na Dolnym śląslm 
jest dużo starych. piastowskich 
zamków. Dzisiaj.. to już rumy, ale 
i te warto zwied.2t.ć. Są bardzo ład 
ne i kiedy przebywam w tych sta­
rych murach, to myślę o t}'.:ch cza 
sach, kiedy rycerze mieszkali w 
takich twU.erW;a.ch :i bronili polskie 
go Sląska przed wrogiem. Te rui­
ny i ziemia, na iktórej straży sta­
ły za.m.k.i, doczekały się wolnej Pol 
ski. Powinniśmy więc te ~ejsca 
chronić i czcić, a tyniczasem, kie­
dy zwiedzałem jeden taki zame­
czek. w:idzia.łem całe ściany pom.a 
zane ołówkiem, lub powycinane w 
murne nazwisk.a.. a nawet adresy 
zwiedzających, którzy taką pamiąt 
kę chcieli po sobie pozostawić. 
Bardzo to źle świadczy o tych, 
oo niszazą stalre mury i obrazy. 
Napisz o tym, Promyku, proszę 

Cię o to, w obronie tych ruin, któ 
re są martwe i tym barbarzyń­
stwom nie mogą się przeciwsta­
wić. 

Tadzio Poklewskl 
zika na dworcu, to chyba jeszcze nie będziesz i swoje zapasy z po· n • · 
nie powód do takiej gorącej i sil- wrotem do Łodzi zabierzesz:' v łfily Tadziu! 
nej przyjaźni. * • * Nieraz już sprawę ruszczell'ia. za 

Kazik zapisał się do harcerstwa., Pierwszy wykład. Słowo „wy- bytków poruszono w prasie, Zosta 
bo pociągała go ta organizacja, kład'' brzmi dość groźnie i nie wia „.na.jlepszym spośród obozów Ch'l- sii: nie tylko w ośrodkach miej- ly wydane przepisy, chroniąee te 
która dawała jemu i jego kolegom domo dlaczego Czesia oraz Jan- rągwi Łódzkiej był obóz letni huf'!a skich, a1e i 111a wsiach. miejsca przed bezmyślnym niszczy 
tyle nowych wiadomości, uzupel- ka poczuły nagle wielką ochot~ harcerskiego z Tomaszowa Mazowie- * • * cielstwem. Naprawdę przvkre jest 
niala mu szkołę, uczyła karności, nie p6Hć na wykład, a natomiast ckiego. Harcerze tego hufca oboz-i- „.w Związku Harcerstwa Polskie- ogląda.nie starych murów, barba-
posłuszeństwa, przynosiła odpo- odbyć mały spacerek w góry. wali na Pomorzu Zachodnim, w oko go na terenie województwa łódz- rzyńsko osz,peoonych ołówkii.em, 
czynek i zadowolenie. Kazik ma- Będzie to znacznie ciekawsze od kiego na 19.397 ooewcząt i chłop- czy nożem. Jak bardzo źle świad-

Ani Musiałównie. 

Droga Aniu! Jakże mam przyj· 
mować do Promy>kowego grona 
Ciebie, „starą" korespondentkę 
i czytelnic.ikę „Promyka" jeśli <Jd 
dawna już do niego naleiysz? Cie 
szę się, że wróciłaś do zdrowia 
i wzięłaś się poważnie do nauki. 
Książkę otrzymasz w dniach naj 
bliższych. Pozdrawiam Cię serde­
cznie., 

Danusl Czapskiej z Piotrkowa. 

Wni<>skując z Twego listu, są 
dzę że jesteś dobrą uczennicą,' 
bo jak na 4 klasę i 10 la:t 'P~· 
szesz ładnie i dorzecznie. Chciała 
bym więcej wiedzieć o Twoich 
sprawach. Za pozdrowienia i zy­
czenia serdecznie dziękuję .. 

Halince Mueller z Ozorkowa· 

Napisałaś rzeczywiście bardzo 
krótko, tylko tyle, że chodzisz do 
szkoły i że rodzice Twoi oboje 
pracują w fabryce. Z ciekawością 
oczekuję · zapowiedzianego listu, 
w którym przyrzekasz o wszyst­
kich Twoich sprawach na.pisać 
obszernie. Serdecznie Cię poztka 
wiaro .• 

Kazi Jarosińskiej. 

Dziękujemy Ci za miłe słowa, 
przypuszczam jednak, że iprzyswo 
jenie sobie znaczenia dat •vymie 
n:onych w kalendarzowym lkonr 
kursie „Promyka" zawdzięczasz 
przede wszystkim szkole i życiu 
samemu ,a nie wyłącznie pilne­
mu czytaniu „Promyka''. 

rzył o tym, aby k:edyś objąć fun- dł · . d 1icy Starogardu. r:J.Y to o kulturze tych ludzi, Na-
kcję drużynowego, aby mógł po- ugiego t nu nego wykładu. * • * ców jest 3862 IPOniżej 11 lat, od 11 szyni wspólnym zada.n.i.em jest Jurkowi Ładoszyńskiemu. ' . 
prowadzić 30 chłopców, stwarzać Zresztą uczynią tak tylko dziś, „.na 14 obozach 1.061 dziewcząt i do 15 jest 14.271 dziewcząt i chlop- przy każdej sposobności i wszędzie Redakcja ,,Promyka" jak ją na 
dla nich w drużynie to wszystko, od jutra będą już bez opuszczeń chłopców zdobyło Odznakę Sprawno- ców, powyżej 15 lat jest 1224 człon- zwracać na to uwagę i dążyć do zywasz w swoim iiściku „Pro-
czego sam od swojej drużyny żą- uczęszczać na wykłady. ści Fizycznej. ków. Harcerstwo jest więc organi- tego, by pamiątkowe ruiny, drze- mykowa brać" serdecznie Ci dziię 
dał doprowadzić do tego, aby . ] ak się j.ednak ?~azu i~, na kur- * • * .ziacją dziecięcą, grupującą w swy~h wa, obrazy :prze.stały być „księgami kuje za życzenia i pozdrowienia. 
chłopcy w drużynie ufali mu, uwa- sie znaczme łatw1e1 taki plan u- „.drużyny miejskiej i wojewódz- szeregach młodzież szkól podsta- pamiątkowJ.!lli" Konkursy w rodzaju ostatniego, 
żali swego drużynowego za dobre- łożyć, niż go nast~pnie urzeczy- kiej Chorągwi Łódzldej ~ajdują wowych do lat 15. Redaktor. będziemy urządzali częściej. 
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Kazio uczył się dobrze. w tym Po bokach stały wysokie, białe ko- K • p I c „ 11 cą S'ię srebrnymi b'i.iaskami igieł aż poczerwieniał z wysiłku. A No-
roku. Toteż, gdy skończył{) się pier lumr.y, drzwiczki zaś były zupeł~ a z I o w a ac u z a ro w lodowych. Wtem nadszedł Sta- wy Rok zaczął <>powiadać, co przy 
wsze półrocze, uzyskał dobre świa nie podobne do tych z bajki o „Ja- 11 ry Rok. Trzęsąc siwą brodą, nosi z sobą w zanadrzu r.a pierw-
dectwo i pochwałę. Ale oczek:wa- siu i Małgosi" złote i z takim du- gą oznaczać? _ pomyślał Kazio. „.;miech na kilogra"Ily a humor na mówił on o wszystkim, co zrobił szy rok Planu 6-letniego. A więc 
ła go jeszcze mi1a niespodzianka. żym okuciem. Kazio muslał jednak „Fiku-miku" _ to chyba jakieś metry". Występowali tam artyści w czas:e swego panowania. A więc dalsze szkoły, s:ą>itale, fabryki, 
Oprócz świndectwa Kazio otrzy- trochę poczekać, gdyż nie wszyscy pokazy, ale ten śmiech na kilo- Cyrku nr 2. wykonał plan roczny, Plan 3-letr.:i, nowe mlliony metrów tkanin, no-
mał jako nagrodę za dobrą naukę jeszcze zaproszeni przodownicy gramy.„" Nie zdążył się jeszcze głę Przechodząc z kolei. do następ- wybudował trasę W-Z, wiele we miliony ton węgla. 
wydrukowane na kartoniku zapro muki przybyli, P<> chwili zostali biej zastanow:ć, a już widział na- nej sali, Kazio <rglądał przedsta- żłobków, przedszkoli, szkół. Na- Gdy Nowy Rok skończył opo 
szer.ie tej treści: wpuszczeni do środkra. Kazio od- pisy na drugim piętr~e „Tu s1ę śni wienia Teatru Lalek „Pinokio". męczył się wiele, ale z dumą mel- wiadać, ?Jaczął wraz z Królową Zi-

„Towarzystwo Przyjaciół Dziec: dał zaproszenie i czekając aż wszys z otwartymi oczami" i „W krainie Serdecznie ubawił się pociesznym duje Królowej Zimie o swej pra- mą i wróbelkami śpiewać piosen-
w Łodzi zaprasza ob. Kazimierza cy zostaną podzieleni na grupy, baśni". Pinokiem, któremu wyros~ ośle cy, gdyż miał takich pomocników kę: 
Witczaka, ucznia klasy III, Przo- rozglądał si·ę ciekawie dokoła. I otQ uszy Ziai ikar<>, że nie chciał chodzić przodowników pracy, jak Apryas, 

b ł · k 1 t · · Na razie ciekawości sweJ· nie ,,. I' lsl . G ś . . , k N t . Idzie, Idzie Nowy Roczek, kłania się 
downika Nauki Szkolnej, nai ra- zo aczy, ze w sz o e eJ me ma do szkoły i aż gniewał się r....a jego ~owa {l, o c1mms a. awe ci /wokoło. 

dosną uroczystość powitan.:a No- wcale murów, jakie zwykle są w zaspokoi~, gdyż zebra1f. się ponow- upór, pr.;y.sparzający tyle kłopotu ~aili goście, iktórych ogląda na sa- A wltaJcie, mlll goście, bawcie ·~~eso101 
wego Roku w gmachu III szkoły klasach, lecz tyilko kotary, za.słor.y nie na p?.rterze, aby ustail.ić dokąd b ednemu ojcu. li, również pomagali mu w tym Po radosnym, mtłym «iwJęcle będziemy 

TPD l·m. T. Kos'c·,·usz1{1· pr7V u''cy z białego muślinu, zielone gi:rlan- kthra z 14 grup (w każdej było dziele; złożywszy SWÓJ. meldunek J /pracowat, 
-• L • • Czas zwiedzania Pałacu Czarów żeby rosła, potężniała o czyzna Ludowa. 

Si'enkiewicza 46 r„a dzień 31 grud- dy oświetlone mnóstwem jarzących 20 - 30 dzieci) ma s:ę wpierw Stary Rok, odsapnął, a następnie A dzt'L>ci· "dpo,vi'edziały·. 
· ·k 1 eh 1 k d ć dobj.egał końca. Jeszcze Kazio zo- ł dzi k . Kr'l . "' v nia 1949 roku". się · o orowy ampe . u a . z ożył po ·ę owar.1e o oweJ 

j . . baiczył w kinie kolorową piękną z· . . d ł 
Kazio codziennie zaglądał z nie- Otrzymawszy przewodnika w Wypadło mu na pierw zwie- bajkę 

0 
kwiatku z siedmioma 1m1e za to, ze mu opomaga a w 

cierpliwqścią do kaler„da1rza, nie postaci pięknego huzara, grupa, w dzić krainę baśni. W pięknej czarodziejskimi płatkami, pocz.em pracy, wstrzym'4jąc mrozy. -
mogąc doczekać się upragnionego której Kazio się znajdował, udała sali bajkowej siedziała już Dobra udał się do wielkiej sali, gdzie od- Chciał jeszcze coś mówić, ale 
dnia. Nie mógł po prostu zn:eść, że się wpierw do szatni, a potem na Wieszczka i gdy dzieci. usadowiły być się miała główna uroczystość przeszkodził mu młody ener-
czas upływa tak powoli. Wreszcie zwiedzenie całego budynku. się na miejscu, opowiedziała im powita.r.ia Nowego Roku. giczny Nowy Rok. Wb'.egł ży-
nadeszła oczekiwana chwila. Na p1erwszyim ;piętrze Kazio od- bajkę o czarnym i b iałym łabę- wo, radośnie. powitał wszystk:ch 

Zbliżając się do szkoły na ulicy razu zauważył dwie kotary. Nad dziu. Kaz:o usadowił się przy olbrzy- okrzykiem: ;,Przynoszę Wam No-
s:.enkiewicza, Kazio usłyszał już tą z lewej strony widniał na.pis: W tyrn megafon wezwiał wszyst- miej choince. wy Rok, pierwszy rok Planu 6-
z oddali muzykę, nadawaną przez „Smiech na JG.logramy, humor na kich do zmier1ien.::ia zwiedzanych Na scenie siedziała w otoczeniu ietniego!" Słowa jego młodzi przo 
megafony. Wejście do „Pałacu Cza metry". Nad przeciwną zaś: „Fi.ku- zc..kątk6w. Udał się więc ze śwoją gór lodowych Królowa Zima. Mia- dowr.icy powitali gromkimi oklas 
rów," było oświetlone i otwarte. miltu :r.:a.. pt.tyku!" Co te n.apisy mo i?rtl;Pll tam, gdzie ,,sprzeda~i" la na, sobie biała sukienke. iskrza· kami, a Kazio tak mocno klaskał, 

I my pięknle clę witamy, mlły Nowy 
/Koka, 

l\'ly cl w pracy 1 w zabawie dotrzymamy 
/kro ka. 

Po radosnyin, miłym święcie będziamy 
/pnc:o"1rll 

Zeby rosla, potężniała Ojczyzna Ludowa. 

Wychodząc z Pałacu Czairów, 
Kazio trzymał w ręku piękny 
piórr.:k i paczkę ze słodyczami. 
Choć szedł ulicami, pamięcią prze 
bywał jeszcze w krainie ba$ni!„. 

Jel. 

I 



Gl..lOS PABIANICKI 

Kronika Pabianic· 
WA2NIEJSZE rrELEFONl' 

Komitet PZPR 
UJ 

Skargi 
§wietle 

Hucznie i wesoło 
powitali Pabianiczanie 

Nowy Ro·k 
na Ubezpieczalni~ 
taktów i · prawdq 

W nocy z 31 grudnia na 1 sty­
laboratorium analiz, jak rentge· -do łodzi. Ubezpieczalnia czyni cznia w Pabianicach odbyło się 
nolog mają zbyt wiele pracy i to, ponieważ w Pabianicach pra kilkanaście zabaw tanecznych„ 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz . 

Ostatnio wielokrotnie słyszy mowych. Są one tylko częścio­
się skargi na Ubezpieczalnię wo uzasadnione. 
Społec:ną w Pabianicach. Za· Ci lekarze, którzy obecnie pra 
chodzą często wypadki scysji cują w Ubezpieczalni Społec::· 
między nerwowymi i przewra· nej, nie są w stanie zbadać 
żliwionymi pacjent.ami, a perso ws::ystkich pacjentów. Dotych· 
nelem Ubezpieczalni. czas lekarzy domowych mieliś· 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom.. „Służby Polsce•. 

23 - PzPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświet1a 

produkcji czechosłowackiej 
„Oddział Z-8". 

film 
pt. 

Rozbudowujący się nasz pr::e my 8. Z trudem dawali sobie 
mysł przyczynia się do wzrostu radę z nawałem pracy. Obec· 
zatrudnienia, a co za tym idzie, nie pracuje w Pabianicach tyl­
do wzrostu lic:by członków ko 5 lekar:y. Ilość ::aś zbada· 
Ubezpieczalni. W związku ::oś i~ych pacjentów zwiększyła się. 
:e zwiększeniem się lic::by uhe: \\;'zrost ten na przykład w paź­
pieczonych wzrosła automatyc.:: ą:ierniku ub. roku wyniósł 10 
nie ilość pacjentów. \'?' Pabiaui- procent w stosunku do ilości 
cach ::aś odczuwa się brak leka- zbadanych pacjentów w paź­
r:.y. dzierniku roku 1948. Sumienny 

Do niedawna w m1esc1e na- lekarz, aby wydać or:::.ec:.enie ..:o 
szym było 8 lekarzy domowych. danemu pacjentowi dolega, zmu 
Na każdego : nich przypadało s:::ony jest wysłać go w :aleino­
do 50 pacjentów dzi'!nnie. Po- ści od choroby na jaką pacjent 
nadto każdy z nich odbywał wi cierpi do pr:eświetlenia bąd= do 
:.yty domowe u chorych. analizv krwi. Musi on ::nać wv 

Dla młodzieży dozwolony. 
„ • 

Kino .,Robotnik" wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt.: 
.,Bitwa o Stalingrad". 

Redakcja ,.,Głoosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287 .. 

Ostatnio zaczęły płynąć skar- r.iki badania krwi lub prześwir 
gi na powolne załatwianie pa- tlenia w celu uzyskania pełneg,, 
cjentów, na zbyt długie czeka· obrazu stanu zdrowia pacjenta. 
nie w poczekalniach lekarzy do I Nie jego winą jest, że zarówno 

0$iągUięcia i plany na prZyszlość 
Centralnej Swietlicy Pracowników Budowlanych 

Centralna świetlica Związkul poszczycić nie małymi osiągn.~ę­
Pracowników Budowlanych i ciami. 
Ceramicznych w Pabianicach Sekcja dramatyczna pod kie­
od pierwszej chwili swego istn:e rowni~twem znanego na terenie 
nia, ti. od maja ub:i.egłego roku Pabianic artysty Stawiskiego 
przejawia żywą działalność kul- wystawiła już kilka sztuk m. 
turalno-oświatową i wychowaw in. „Radio Październik" Maja­
czą. kowskiego, „Przyjmuję o 8,30" 

Ki-er<)'fmik: świetlicy ob. Jan i wiele innych. Należy ;.,:azna­
Szewc wespół z samorządem czyć, że młody ten zespół brał 
świetlicy zorganizował kilka udział w Festiwalu Szuk Ra­
sekc.ii, ~óre mogą się już dz~ś dzieckich w Łodzi i zajął dobre 

Dzieci chłopskie z . Rydzyn 
~ \ . > 
Ii. . , piszą do. robotników z PZPB 
D;ie~i ~~kolne ze szkoły pod- tow. śnfa<ly, odznaczony Orde­

stawowej w Rydzynach, syno- rem Sztandaru Pracy i Krzy­
wie· "i r córki 'chłopów gm. Wi- żem Zasługi. Druga paczka przy 
dzew pow. łaskiego. z okazji padła w udziale naj;.nłodszemu 
św;ąt nadesłały do robotników pracownikowi PZPB - Beno­
PZPB w Pabianicach list z ży- now\ Szwagrzakowi. Trzecią 
czeniami świątecznymi. paczkę otrzymał najstarszy pra-
,,Wysyłamy Wam trzy paczk; cownik - Jan Cieślak. 

- skromne, ale szczerą ręką Rubotnicy PZPB napisali 
dziecka chłopskiego dane. Jed- dzieciom chłopskim w odpowie­
ną z nich przeznaczamy dla przo dzi: „Dziękujemy Wam, dziatwo 
downika. pracy Waszych Zakła- szkolna, z całego serca za upo­
dów, drugą - dla najmłodszego minek, jaki otrzymaliśmy. I my 
wickiE'tn· .. robotnika, trzecią przesyłamy \Vam mały dar -
dla najstarszego robotnika PZ :~ skromne paczki, jakie otrzy­
PB'! - t-ak pisały dzieci szkolne mały na Gwiazdkę dzieci na­
z Rydzyn. , szych pracowników. Chcielibyś-

miejsce w ogólnej punktacji. Nie 
mniejszymi sukcesami inoże po­
szczycić się sekcja chóralna pod 
kierownictwem prof. Koniora. 

Zarówno sekcja dramatyczna 
iak i chóralna brały udział w 
akcji „Miasto - wsi", wyjeż­
dżając kilkakrotnie z bogatym 
repertuarem do okolicznych wsi. 
Poważne ' sukcesy ma również 
za sobą i sekcja tenisa stołowe­
~o. Zwyciężyła ona dotychczas 
takie zespoły jak: Cewka, Woje­
wódzka Szkoła PZPR. PZPW 
Nr 41.- Dotychczas „Budowlani" 
(pod tą nazwą występują spor­
towcy świetlicy) skupiają się w 
kole sportowym. które w naj­
bliższym czasie przekształci się 
w klub. Samorząd świetlicy zor 
ganizował w ostatnim czasie kil 
'Ka akademii. wieczorów arty­
st:vcznych. recytatorskich, dysku 
syjnvch i innvch imprez, o cha­
rakterze ogólnym bądź też we­
wnętrznym. Jak inf.ormuie kie­
rownik świetlicy ob. Szewc, w 
najbliższym czasie ~większy się 
dwukrotnie i]oRć wieczorów ar­
tystycznych i d .... kusyjnych. 
Powstanie też zespół dekoracyi 
ny. Gazetki ścienne •tikazvwać 
się będą częściej. 

Na terenie świetlicy powstało 
kolo. studiujące życiorys Towa-
rzy5za Stalina. W. H. 

Pac1'entów załatwia1·ą' kole1·no. 1 ~u1'e tylko jeden chirurg, który Bawili się sportowcy „Włóknia­
d l I l rza", członki.nie Ligi Kobiet znów historia . się powtarza, nie może po o ać i ości :g as::a przy PZPB, uczn~owie szkół śre 

=nów płyną skargi na powolne nych zabiegów chirurgicznych. dnich i studenci, bawiono się w 
załatwianie itp. Jaik nam ostatnio :.akomuniko- ,.Gospodz\e Ludowej" i na wie-

Skargi te są naszym zdani.em wano Ubezpieczalnia Spolec:na lu zabawach prywatnych. 
całkowici';! pozbawione pod- "'. Pabianicach ~ kor'~cem S~'.:::- Najweselej - chociaż bez 
staw. Niektórzy bowiem pa'cjcn ma br. p_o::yskac ma Jes:c:e J~d- wódki - bawiła się młodzież 
ci sądzą, że lekar:: wysyła ich nego chirurga. I na tym więc szkolna. Piekną zabawę miała 
do prześwietlenia„ bądź badania odcinku sytuacja uległaby po- również młodzież Akademickie 
krwi jedynie w celu po:bycia prawie. Z poc:ątkiem lutego po ,.go Kola PCK. Bufety były obfi­
się go. Rzecz ocz.y,•;ista, że jest wrócić mają trzej lekarze dom?- cie zaopatrzone, nastrój pierw­
to p~ląd .całkowicie fals:.ywy. wi. Ale żeby w Pabianicach nie szorzędny. Widno już było, gdy 

Innym powodem skarg bylo odczuwało się braku lekar:y, po ulice miasta zaroiły się tłum~m 
to, że Ube:;:pieczalnia Spolec;:na trzeba ich conajmniej 11 (jest powracających z zabaw pabia-
wysyła pacjentów do chirurga obecnie - 5). (Jas) niczan. 

Efekty Dni Pracy Stalinowskiej 
w Państwowych Zakładach Pr-emyslu Baweln~anego 
Donosiliśmy już na łamach 

,,Głosu Pabianic" o licznych zo­
bowiązaniach, jakie podejmowa 
J:v załogi pabianickich zakładów 
pracy oraz przodownicy pracy 
dla uczczenia urodzin Towarzy­
sza Stalina. Znaczną część zobo­
wiązań wykonano przed termi­
nem. 

W PZPB ponad ·70 procent 
załogi wzięło udział w Dniach 
StaEnowskiej Pracy. 

Przędzalnia IV w dniu uro­
dzin Towarzysza Stalina wyko­
nała 129,3 procent dziennej pro 
dukcji, to znaczy, że podniosła 
procent wykonania o dalsze 13,7 
procent. 

Tkalnia kordowa zobowiąza• 
la się podnieść ilość produkcji o 

1 procent. Zobowiaza.n;e. prze-1 gląda 5.000 mtr.). Tkacz Tkalni 
ktoczono o 5,4 proce.nt, wykonu CenLralnej PZPB ob. Czesław 
jac 113 8 procent dzinnej pro- Idzikowski przepracował 8 go­
dukcji. ' dzin, mi.n:io, że był w tym. czasie 

Oddział Nr 9 zrealizował swe na urlopie. Wykonanie l prze­
zobowiązania zwiększając pro- kroczenie zobowiązań .Podjętych 
dukcję dzienną o dalsze 7,1 przez _z~ł0gę PZPB, ]est. dow?" 
procent. dem Je] gorącego ~rzyw1ązan'.a 

Tkacze, pracujący w Tkalr.ii do Towarzysza Stalma. 
Centrali na „szóstkach" i 
,,czwórkach", bardzo znacznie 
przekroczyli. plan dziennej pro­
dukc:ii. Krochmalarze E. Płócien 
niczak oraz M. Kuberski także 
wykonali ze znaczną nadwyżką 
swe zobowiązania. 

Starszy brakarz ob. Pęche­
rzewski ze swym zespołem przei 
rzał w dniu 21 grudnia ub. roku 
8.000 mtr. tkanin (zwykle prze-

Dnia 4 stycznia br. o godz. 18 
w lokalu K.M. odbędzie się ze· 
branie wyborcze Podstawowej 
Organizacji Partyjnej „T ereno• 
we Górne". Obecność obowią:.„ 
kawa. 

H.ino uRobotnl•U R -, k ł . . d k emon sz o y ••Bitwa Stal1ngra z a•• TPD 
Kino „Robotnik" wyświetla obec 

nie Ii!m dokumentarny o bitwie 
stalingradzkiej, wyprodukowany 
przez 1•ad?Jeclq \.\Y.:t~vóniię · „Mos­
mm··. Film ten na pewno wzbudzi 
dui:c zainteresowanie w'ród na­
sz.vch w"id1óu - ze~ wqilędu !13 
swą niezwyk!e ciekawa problema­
tykę 01·az wy5oki poziom arlvstycz­
nv 

· .,BHwa ~talingr:1d1.ka" opowiada 
_ic;iykiem filmO\\ym o punkcie kul­
•'""lincic;v.in.vin 111i:1ionej woj,1y i gi­
gantycznych zmagciniach . od któ­
r.vch o~wtecznl?go wyniku zależały 
!o~y nie tylko L\vicizku Radzieckie­
go, ale calce.o światci. W I serii fil 
ntu ujuyrny przebieg ekrąi.:rnia 
S1alingr11du pr1.ez armię hillero\1 -
ską i walkę obronnc1 załogi stalin­
gradzkie.i. W II serii filmu zobaczy 
my z kolei ofensywę Armii Rad7iec 
kie.i. która w wyniku genialnego 
planu Stalina okrążyła i rozbiła w 
pu1:h 200-ty~ięczną armię Paului<a. 

w filmie wy~tępuje szereg posta Enz W f i" 
c:i historycznych, niezwykle udanie ZGI • 1' • czasie er '1 
odtworzonych przez najlepszych ak świą,tecznych przys!ąpiono do re 
torów radziPckich z A. Dikiif'm w montu podstawowe.i szkoły To­
roli Generaiissimu.sa Stalina na . cze? \\'arzystwa Przyjaciół Dzieci W 
le. Inry znakomit.,v ak~or r;1ctz_iec"i Zgierzu. do gruntownego mało­
- Czerkasow. w,v::;tępuJe. w 1:~11 pl'e I \.\a nr a. częściowego otynkowa -
zydenta Roo'<e\·elta. Z dalsz,\ '-h po- n i a \\ vremon to wania zt.liornika 
staci histoi·yeznych_ u.1r1..'1m.\: . ~1 ~:'.- I d'o \, o<lv centralnecro ogrzewa -
::;załka Roko~sow~k1ego, .l\J.n sz„L,1 . . · · , ....... , 1 ·ł· <l 
wasile\\-:::,iego. ctal>.' .i, b. premk- rna 1 t. p. Po:::zczegolne zal\ a Y 
ra. brvtvjs!<iegn a d:·:i~ p0d1.01aczn pran' delcgowa!v do tych prac 
woje1;nego Nr. 1 - Chtirc:iilla. o- remontowych . .;wajch pracowni­
raz Hitlera. W niewd7ięc~,,ej roli ków . .:~ gwar:mtu ie. że po skoń­
tyc.h dwn o~talnic~1 r)(\.stac1 W.\'.>L<:„ czeniu ferii dzieci przystąpią do 
pu;ią aktorzy Slanicvn i A~ia.11.pw. n:1uki w pi\:'knie oclświeżonej i 

Tw61u.i „Bil \' ·'· SL<1 lrngr;.1dzkw1 ",\'\"J'Pfllonto\\' :rnc j szkole. 
jest :;Jynny radY.1ccki re7.'""<·r \'/. J. M. 
Pif'11ow. klórv •t0:nt7''ł t·,kie ,·n 1-
komite i znane na c.iłym ŚWilcie I 
dzi eta filmowe. iak ., Kni UZO\".. i 

· .. Piotr I". W „Bitwie Stalingrad1- Ogłoszenia drobne 
kie.i" opracowanej wedłu~ s.·ena · ZGl:BI0NO k<;iazeczkę wojskową 
nusz"' M Witt~·. Pietrow prz0,;zcdł RKC' - ł,ask i legit. Zw. Zaw. Mi- • 
sam siebie, a film jego nagrodwny siak Bolesław, Kolumna. Sadowa 7. 
został na Międzynarodowym Fe~ti- 11634g 
walu Filmowyrr, w 1VT 1rh1ńskkl: 

R.ida Zakładowa Panstwo- my i będziemy dążyć, ażeby na­
wych Zakładów Przemysłu Ba- sza współpraca nie ogra.niczała 
welI').;,anęgo przekazała paczki się tylko do wvmiany podatków, 
zgo~nie z życzeniami młodych lecz aby była wyrazem wciąż 
ofiarodawców. Pierwszą paczkę pogłębiająceg.o się sojuszu wsi i 
otrzvmał wielokrony przodow· miasta". 
nik · pra~y, w~elowarsztatowiec Czytajcie. i rozpowszechniajcie HGłos" 

Łaźniach pierwszą nagrod i . Muzy­
kę do .,Bitwy Stalingradzkiej" O!)ta 

cował kompozytor światowej sl::rwy 
- Aram Chaeza1urian. .,.. (rbJ 

ZGUBIONO książeczkę wojf<kową 
RKU - Pabianice, legit. !'zkoln'!, 
Miki.inni"c Franciszek, Pabianice, 
Puła~kiego HJ 11635g 
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się nauczyc »Wiele • mozemy • 

od 11aszych 1-.a.cłzieckich kolegó,v« 

XOR:\JY PRODUKOYJNE 
WYSOKO PRZEKRACZANE 
Między innymi zwróciłem uwagę 

również na wywieszone w parowo 
zowni lablice współzawodnictwą. 
rraey. Tablice te urządz,one są bRr 
dzo estetycznie, oszklone i wywie 
:szone w widocznym miejscu. Spo 
!>lrzeglem. że obok niektórych naz 
1Y'sk umieszczone są wysokie pro 
centy wykonywanych norm. Naj-

Maszynista piotrkowski Seweryn M1chalsk1 opowiada o swych wrażeniach z pobytu w Moskwie 

Sewery11. Miclw/ . ..,k; 

Tow. Michalski zwiedził fa· 
brykę samochodów ZIS. mureum 
moslriewskie, był w teatrze, -..vi­
dział metro, pił wino ze słavmą 
traktorzystką radziecką Paszą 

Angeliną. W ostatnim dniu pobytu 
z bawiącymi tam również innymi 
kolejarza.tui polskimi ( wchodzącv­
mi w skład delegacji) poprosi~ o 

wiło go w prawdziwe zdumienie i 1 

na ten temat opowiada nam co 
następuje i 

ID.K.\.LXA CZYS/f~C 
I PORZĄDEK 

Już na wstępie - opowiada tow. 
Michalski - uderza nas idealna 
C2ystość. jaka panuje w parowo­
zovmi osobowej w Moskwie. Nie 
widać tutaj zanieczyszczonych ka 
nałów, nie wid·ać kurru i pyłu, Lik 
charakterysl ycznego dla naszych 
parowozowni. Robotnicy tu zatruci 
nieni n:ie mają. powalan~1ch sma­
rem ubrań. Wchodząc na parowo­
zy stwierdziłem. że utrzvmane ~ą 
one w takim stanie, jakby w~-;;~ły 
prosto z fabryki. 

Zainteresowany. czemu uwrlzię­
czać należy te idealne warllnki po 
rządku i ezystości. wdałem !-Iii;" w 
ro:..mowę z robotnikami'. O;,-majm:o 

umożliwienie obejrzenia parowo- no mi. że tę czystość zawdzięczać 
zowni moskiewskiej, eo ~ jak-0 należy w pe.wnej mierze i~tuieją­
maszynistę s.pecjaJnie inte1·esowa- cym. tutaj nowoc~uym urząd.ze. 
ło. Prośbie tej stało się ~dośó ;i niqm, Na przykład czysoozenie 
w.raz i innym; koleiarza:mi obe.i· l'U!', :któ.re v. :nas powoduje tyle 

" • J dym.ft I !llanłeczy~nia.. ta111 od-
rzał parowoz<>wmę osobow~ W bywa. się ~ pomoc~ specjalnego 
Moskwie. To. eo tam :widział wpra. ·'Pr.zvrz~du, którv nie tylko, że za-

SC'Wt'Q n )lic•halsld. 11111sz;1 ujs{.a J>iotrkow-;ki, zuauy fJri:odowuil• 
pracy odznarzon;1 orderem „Sztandar Prae~" brał ud7.iał jako 
członek delegu('ji 11010,l<iC'j w urocz;1·..,tośC'i:IC'h obclaodu 70 ror:t.ni(·;1· u.. 
rodzin Gent>ralissimu„a St.aJina w )[oskwie. Se.wt>r~ n :Uidial..,ki d:/.iC'lj 
si\" z nami wrażeniami że swe~fo J>Ob;\iu w .Moskwie, Wid:tjal 
bardzo wicie . .Brał udział w akad!'mii urz:i1honrj na <'Zf>ŚĆ Grnt'ra­
Jissimu:sa Stalina i tam też ujrzał Wielldt>go \\'od za. proletariatu 
" otoezeniu uajwyio,z;\ rh dostojnil,ów radzieddrb i w;\·bitu~·rh 
1>rzl'dsta,v;riC'li partii komu11jstyczn;1eh i robołniC'".1,ych całego świata, 

WYSOI\.I PO.ZIO:\[ TJ(('llNlKI . wymze wykonanie i1ormy, jakie 
Przyglądając się pracującym ro tam zanważylem, wynosi 434 pro 

botnikom parowozowni mo.skiew- c·ent. bardzo wiele było jednak 
~kiej, zauważyłem, 7.e mają oni do około 200 procent. a prawie za.w­
swej dyspor.ycji olhrr.ymią ilość ~ze nonna była p-rzekroczona. Ro-
11arzędzi. przys1 osowanych do wy botnicy tamtejsi oznajmili mi jed 
kouywania ka.i.dej czynności. Na" r.ak. że nie jest to maksi­
rzędzia te utrzymywane są w mvJ mum możliwości. Prowadzone są 
zwyczajnym porz4dku i pieczołoV1ri badania naukowe. które mają na 

-·-•0000000.oic :c ::x0>oco:"""" " , 0„,0 00 xc """""°"""~'"'""'"- cie konseiwO\J.'One. Między innymi celu podniesienie dotychczas osią-
w tamtejszej narzędziowni zwró- gan~ch wyników. 

pobiega wytwarzaniu się kur.zu, XAl'RAWY WYKOXYWA.XI..: S\Ą cit moją uwagę przyrząd do ostrze Wl'KO.RZYSTUJEl\IY 
ale tłumi trzaski i szum. Idealnv NAUZWYCZAJ SOI.IUNm nia twardych stopów, międt1y in- DOAWIADCZENIA 
również .jest sposób oddym'.ania Na uwagę zasługuje nadzwyc;!aj nymi do ostrzenia noży, służącycł1 Olśniony wynikami, jakie o~ią-
paro\\·ozów. ua dokład11ość wykonywanej pni- do skrawania twardych metali, U gają nasi koledzy radzieccy. po­

~rn :\JA ZBYTXlliGO 
POsPU:CHF I RJF.GAXIXY 
U<lerzył na8 w parowozowni 

1·ównomierny rytm µn1<:y, N"ie ma 
zbytniego µoliµie<:h11 i hiegan:~ !y, 
ludzie prueuj11 w slaq,ieniu i ~~ 11-
wagą. Ob::scrwująe ich ma się wra 
żenie, że obliczo11y je:;L ka:tdy 
ruch, przemyślaJJa każda czyn­
ność. Ten porządek pracy nalehło 
by równieź wprowadzić w nas-.zyea 
paTowoz:owniacłt, gdzie chot>'.a2 
zaszła ~naczna zmiana na lepst.e, 
nie za'V'S7.e jednak tcy~' pracy jest 
należvcie prremyślany~ 

ty. N" a przyldad: u nai-1 zdai·za ,;ię nas nóż taki po nao;;t rzeniu wy- myślałem sobie. że gdyby zastoso 
często. że pnrowóz w postojurh trzynwje zaledwie '.! godz:n.v pnt- w11ć :-;µostrzeżen1a, zrobione przeze 
międ:>.ypoeh!gowych musi być pod cy, tymczus<'m nóż nuoi;trzony tam mnie w parowozowui mo:;kiew­
dawany 11:.ip1·awie. \Y }rnrowozow,1i lej~zym pl'zyrz1.1dem ;służyć iuoże skiej "' 111t.."!Zej parnwozowni 
moskiewskiej wszelki~ naprawy p1·zeS1.lłu dwa l)'..l{"oduie, l'omyśh•- piotrkow kiej. to i 11 nas wyniki 
liieżtJCl' wykonyw1111c s~ tył ko pod łem wówczu1:1 ja!{ bal'C.lzo przyda! µc.dnio;słyl.Jy się z pew11o~cią. Na­
t7.Ui< mycia kotła. Je:st lo nlo:i.ll- by się taki 1J1·zyrz<ii.i w naszej pu- leży wzi~ć wzór z 1-ozkładu zajęć. 
we tylko dlatego. że każda nuj towozowni wotr-kow~kie.i. Usp1·aw planowego ::ipo.sobu wykonywama 
1m1iejHzu 11awet naprawa wykony nicrna był.a.bi p1·ac-a. uniknęło by robót, Ol'i:iZ szeregu innych drołJ­
wana jest gruntownie i ber. za,rzu .~it pow1:1.1.uych wydatków. Na tam nych szczegółów, które dRdzą się 
tu. Gclyby u 1ia!> dało się t.o zasto tej~ych pa::owozach ist11ieją rów v:prowad.ziić i w i1aszyeh wars.zta­
r,owae, uio:.zczędziliby&my w "\kali niez specjalne przyrzą.dy do kon- i.ach. Od iiaszycla. kolegów radzi.eo 
ogólnokrajowej tysiące godzin pra i.roli tłoczni sm.a111ej. Dzięki temu kich możemy się wiele nauczyc -
cy ora:i.: 'Poważne ilości materia- oliwienie parowom odbywa się bez stwiel'dza na zakońcrenie rozma­
łów pomocniczycJot. Nie było~ za.mit~ a.:.ie mĄrllttje·się niepa- '.wv·tG:wi, Se:w~ryn Mi.lihalski. 
również opóźni.eń pociągów. tme'l:)nie ~rów. - W. PJ, 
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Co pisała prasa łódzka 3 stycznia 1930 r. 
WIECE KOMU.1. ·1sTóW W ŁODZI I v.'ięzienia, gdzie manifestowali prze-
Pod powyższym tytułem „Repnbli- ciw rządowi. 

ka" pisze, co następuje: „W dniu 2 Po ponownym ataku policji na. bez 
r.tycznia na placu Hallera zebrały się robotnych - tłumy udały się przed 
olbrzymie tłumy bezrobotnych, <lo- Magistrat na Placu Wolności, gdzie 
magających się wypłacenia zasił- policja również nie dopuściła do wie­
ków. Do zgromadzonych przemaY1iali cu. 
posłowie komunistyczni. Fc.dczas starcia z tłumem bezro-

Sprowadzona na miejsce wiecu po- hotnych - aresztowano kilkadziesiąt 
Iicja zaatakowała tłum. Wówczas os:1b." 
bezrobotni ruszyli mniejszymi grup- SKAZ.ANIE KOLPORTERóW 
kami na ul. 28 Pułku Strzelców Ka· PRASY PODZIEMNEJ 
niowskich. I tu jednak policja zaata- Pized sądem okręgowym w Łodzi. 
kowała tłumy, nie dopuszczając do s1<.nęli G. Krawiecka i M. SzyK, o­
odbycia wiecu. Wówczas bezrobotni i::karżeni 0 kolportaż prasy Komuni­
rm:zyli na ul. Gdańską, przed gmach ~'tycznej. („Republika"). 

P A:NSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka A11-:i­

tola Surowa pt. ,,Zielona ulica". 

PA:i<iSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i d 16. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. l\l.30 - „Romans z N:>­
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

O godzinie 19.15 „Pta11znik z Ty­
rolu" - operetka w 3 aktach M. We.­
st& i Helda. U dział bierze cały ze,. 
spół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka.. 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedziel~ i święta. kasa czynna od 
godz. ~1. 

~~ij 
WTOREK 3 STYCZNIA 1950 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika węgier­
ska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
<Ł) Audycja TPD. 14.30 (Ł) Muzy­
ka rozrywkowa. 14.55 Audycja PCK 
dla chorych. 15.30 „Papuga plotkar­
ka". 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łód?;kie. 16.25 (Ł) Au­
dycja Ligi Kobiet. 16.30 (Ł) Rozmo­
wa z J. Pilarskim, artystą Państwo 
wego Teatru Nowego w Łodzi. 16.40 
(Ł) Muzyka. 17.00 Koncert rozryw­
kowy. 17.ł5 Audycja Powsz. Org. 
„Służba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze 
świata". 18.15 Pieśni komp<>zytorów 
polskich. 18.40 Muzyka. 19.00 Poga­
danka. 19.15 „W rytmie tanecznym". 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert sym 
foniczny. 21.40 (Ł) Fragment książ­
ki J. Boka. „Na. Uralu". 21.53 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na ju 
tro. 21.55 D. c. koncertu symf onicz­
nego. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem". 22.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka. taneczna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn 

DYKTATOR PROSI O DYMlSJ~ 
Dyktator hiszpański gen. Primo Je 

I ]{-„<<'ra miał doręczyć królowi Alfon­
sowi prośbę o dymisję. 
BEZROBOTNI Z ALEKSANDROWA 

I MOGĄ UMIERAć Z GŁODU 
Do Łodzi przybyła delegacja bez­

robotnych z Aleksandrowa, gdzie kil-
kaset rodzin żyje w skrajnej nędzy. 
Aleksandrów nie został objęty „ra­
mami" pomocy dla głodujących nę-
dzarzy. · 

-IKlllA• 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo. 
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, l!l 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18. 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro· 
gram aktualności krajowych i za­
gra•icznych Nr 1" - godz. 11,, 1~, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" godz. 16, 18, 20 

MUZA. (Pabianicka 173) - „Milczą­
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - god?<-
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - godJ:. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od­
dział Z-8" - godz. 18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Gó~ 
. dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 

„Niecierpliwość serca" godz. 18. ~O 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „ W1l· 

cze doły" godz. 17 .30, 20 
" śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 

o Stalingrad" - godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrk<YWSka 108) - „Pu­

stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Boga. 
ta narzeczona" godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.:JO 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Sumienie" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga­
ty plon" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Skład bokserów Poznania na mecze 
z todziq i WarszawQ 

POZNA~ (obsl. wł.). - Na mecze 
międzyokręgowe . w boksie Poznań -
ł.ódź w dniu 5 stycznia i Poznań -
Warszawa (w Warszawie) w dniu 
8 stycznia kapitan sportowy poz)lań­
skiego OZB wyznaczył następujących 
zawodników: 

W. musza - Wożniak i Manelski: 
w. kogucia - Liedtke1 w. piórkowa 
- Panke, Scigała, Strek1 w. lekka -
Adamski; w. półśrednia - Kaźmier­
czak; w. średnia-Kupczyk, Wiśniew­
ski; w. półciężka - Grzelak, Franek; 
w. ciężka - Jądrzyk, Wieczorek. 

W środę wieczorem Na marginesie 

Przqbqu;a do Lodzi donioslei ucltw2ł'·~ 
W ·dniu 30 grudnia 19'9 r. 

uchwalona ll05'tała przez 

t • • , • k p • Sejm Usta od ust.aiw reprezen ac1a p1ęsc1ars a oznanta orga.nizaejiw sp~kultm'y ati~ 30 osobowa 
Dziś rozpoczyna • d d • b•I f , p , Ł, d, zyC7lllej i s}HJriu, t ~any so-

Slę prze sprze oz 1 e ow na mecz oznan- o z stai do życia przez Prezydimn 
Rady Mlnistrqw Główny Komi­
tet Kultury Fii.zyoznej, N oworocmy sP.wn sportowy f.o- niowi wyglądać będzie ostatecznie 

następująco: Stasiak, Czarnecki, 
Kowalski, Marcinkv''llSki, Zachara, 
Olejnik, Walaszczyk i Niewadził. 

- Poznaniacy - kol'l.czy naszą 
rozmowę prezes ŁOZB - przyjeż 
dżają do Łodzi w środę wieczorem 
własnym autobus~m i zamieszkają 
w hotelu „Savoy". Ciekawe, gdzie 
pozmmiacy uzyskają lepszy wynik 
w ·warszawie czy u nas? 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETOW 
DZISIAJ 

OD 

Przedsprzedaż biletów na mecz 
Poznaii. - Łódź rozpocznie się już 
dzisiaj. Przez cały dzień można je 
będzie nabywać v· „Ognisku" u ob. 
Golańskiego i w godzinach w: •~­
czorowych 18 - 21 w ŁOZB ui. 
Piotrkowska 87. 

Ceny biletów I miejsca 250 zł., 
II - 180, stojące 100 i ulgowe 50 zł. 

dzi otworzą w nadchodzący 
czwartek nasi pięściarze. 5 stycznia 
1950 roku w hali ,,Włókniarza" sta­
ną o godz. 19 na r ingu reprezenta­
cje Poznania i Łodzi, aby wyrów­
nać porachunki z grudnia ubiegłe­
go roku. Ostatnia v:ysoka porażka 
łodzian w Poznaniu 5 : 11, wielu 
zwolennikom pięściarstwa nie tyl­
ko popsuła doszczętnie humory, '.'ile 
ró°".-nież poderwała zaufmie do bo­
ksu łódzkiego. Nic też dziwnego, że 
na ósemce wyznaczonej przeciwko 
Poznaniowi spoczywać będzie wiel­
ka odpowiedzialność, odpowiedzial 
ność za powodzenie boksu, oo!tsu 
łódzkiego w 1950 roku. 

•••••••w•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

TRUDNOSCI Z WYSTAWIENIEM 
SKŁADU 

- Z wystawieniem reprezenta­
cji przeciwko Poznaniowi !l1ieliśmy 
pewne kłopoty - mówi nam pre­
zes ŁOZB ob. Ejme. W rezultacie 
jednak udało nam .>ię wystawić 
skład, za który nie powinniśmy się 
wstydzić, chociaż jest w nim kilka 
nazwisk nowych. Młodzież jednak 
ostatnio poczyniła t:ikie pocltępy, że 
już dzisiaj śmiało możemy wypró­
bowywać ją w poważnych sp:Jtka­
niach. Taki na przykład Zacha:::-a 
moim zdaniem nie wiele ustępuje 
Debiszowi. Walaszczyk ma już pra­
wie ustaloną pozycję w naszej re­
prezentacji. O możliwoi;ciach Ko­
walskiego przekonamy się w czwar 
tek„. 

POZNANIACY PRZYWOŻĄ 30 
ZAWODNIKOW 

- Poznaniacy - mówi nasz roz 
mówca - przywożą do Łodzi 3 
komplety swych zawodników, gdyż 
zaraz z Łodzi jadą do stolicy na 
mecz Poznań - Warszawa. Jaki wy 
sta·.>1;ią skład przeciwko nam tru­
dn.o przewidzieć, ale sądzę, że w 
muszej wystawią Woźniaka, w ko 
guriej Liedkiego, w piórkowej Si­
kalę, przeciwko któremu my wysta 
wimy Marcinkowskiego. W półśred 
niej możliwe, że wystav»i.ą Kazi-

„Hohrq" 

Pływacy „Związkowca-Zrywu" 

d.zili Sylwestra na pływalni „Ogni­
ska" bijąc w sztafecie 4x100 st. dow. 
rekord Polski. Czas nowego rekordu 

wynosi 4:33,8 minut. 
U góry sztafeta, która pobiła rekoi·d. 
Od lewej: Zieliński, Boniecki, Jera 

i Stanowski. 
U dołu juniorki „Związkowca-Zrywu"' 

na starcie. 

mierczaka, a w średniej ...... Grzela ............................. „ ..................................... „ ... . 
ka, który jak wiadomo ma górny 
limit wagi półciężkiej, w '\Vadze 
półciężkiej walczyłby wówczas Fra 
nek, a w ciężkiej któryś z młod­
szych zawodników, lub Kołeczka. 

O mistrzostwo ZSRR w hokeju 
OSTATECZNY SKŁAD ŁODZI 

Skład Łodzi przeciwko Pozna 

MOSKWA (obsŁ wł.). - Ponad 
miesiąc trwają już rozgrywki w ho­
keju na lodzie o mistrzostwo ZSRR. 
Rczegrano dotychczas 40 spotkań, tj. 

Pięściarsk~ kl. ~. 
wznawia boje o mistrzostwo okręgu 

Po przerwie świątecznej drużyny W niedzielę, dnia 8 bm„ Legia w 
bokserskie lłlasy B wzna"\'.'iają spot- Sieradzu zmierzy się ze Stalą łódz­
kania o drużynowe mistrzostwo okr~ ką. Typujemy na zwycięzcę zespół 
gu łódzkiego. z Sieradza. 

W dniu 6. I. 50 Legia z Łodzi ro-
zegra mecz z Włókniarzem (Pabia- Kolejarz podejmuje Spójnię (Kut-
nice). Faworytem meczu są łodzla- no). Faworytem jest w tym wypadku 
nie. zespół gości,, który nawet przez dłuż 

Korab w Piotrkowie podejmuje szy o:..res b~ł leaderem tabeli. 
Włókniarza z Tomaszowa. Zespoły Zw~ązkow1ec 2'. Tomaszowa ma za­
te reprezentują prawie r6vmy po- pewmo_ne Z\~yc1ęstwo w meczu z 
ziom. Zwycięstwo może uzyskać za- Gwardią z Piotrkowa. 
rowno jedna, jak i druga drużyna. \ Dla orientacji podajemy obecną ta­
Więcej szans posiada jednak Kórab belkę drużynow·· - 1-i mistrzostw klasy 
(własny teren i publiczność). B w boksie: 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 

Legia (Łódź) 
Związkowiec (Tomaszów) 
Spójnia (Kutno) 
Korab (Piotrków) 
Włókniarz (Tomaszów) 
Kolejarz 
Włókniarz (Pabianice) 
Widzew 
Legia (Sieradz) 
Stal (Łódź) 
Gwardia. (Piotrków) 

56:22 
39:23 
39:35 
40:24 
39:33 
43:35 
25:3S 
36:44 
15:23 
24:54 
20:50 

Wyżej wymieniona tabelka je11t • zgodnion.a s Wydz. Szkoleniowym 
ŁOZB. 

około jednej trzeciej gier turniejo­
wych. Wysoki i wyrównany poziom 
d1 użyn, biorących udział w mistrzo­
stwach, przynosi ciągłe zmiany w u­
kładzie tabeli i nie wyłonił jeszcze 
zdecydowanego faworyta tegoroczne­
go turnieju. 

W pierwszej grupie mistrzowskiej, 
w której bierze udział 12 drużyn, na 
czele tabeli kroczy bez porażki dwu· 
krotny mistrz ZSRR-drużyna CDKA. 
Zespół wojskowych zgromadził w t 
spotkaniach 14 pkt. 

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
CDKA jest obecnie zespół lotników 
moskiewskich WWS, który w t grach 
zdobył 12 pkt., przegrywając jedynie 
z silną drużyną „Dynamo"' (Moskwa·). 

Na czele II grupy, która liczy 19 
drużyn, znajdują się zespoły „Dyna­
mo"' [Nowosybirsk) i „Spartak" (Iwa· 
nowi. 

O mistrzostwo CSR 
PRAGA (obsł. wł.). - W dalszych 

1 ozgrywkach hokejowych o mistrzo­
stwo Czechosłowacji padły następu­

jące wyniki: 
LTC ,,Sparta" 15:2, ATK - Sta­

dion (Czeskie Budziejowice) 10:3, Że· 
Jezarny (Witkovice)-Zidenlce (Brno) 
5:1, Kralove Pole (Brno) - Bratysła­

wa 5:5. 
Na czoło tabeli wysunęła 11.ę dru­

żyna praska LTC - 12 pkt„ witk.o­
wickie Zelezarny - 10 pkt. i ATK -
IO pkt. 

Powol!arny do życia Główn)f 
Komitet Kiultury FizyaLnej jest1 
państwowym organem planowa 
nia, kierO'W'Ilictwa i kontroli ca­
łokształtu spraw kultury fizYoZ­
nej i sportu. Do :zakresu jego 
działalnośoi należą w szczegól­
ności: 

1 sprawy szikolentlia facho-
wych kadr w dz;iedziiffie 

wycłlowania fi.z.ycznego i spor­
tu; 

2 usttalanie wytyaz.nych w . 
:z.a.kresie organizacji li pro 

gramu wychorwania :f;izycznego 
w szkołach <>= :nadzór w poro­
zumieruu z właściwymi mini­
strami nad creailizacją tych wy­
tycznych; 

'> zarząd nad naukowo -
O badawcrz.y:mi :iru;tytucjami 

i Slhkołami wyżs:eymi wychowa­
nia fizycznego; 4 sprawy prod!ukcji i roz-

dzia·l'U spraętu sporto-
wego; 5 sprawy dnwestyoji i umą-

dzeń sportowych; . 6 działalność wydawnicza d 
propagandowa w d:riedtz.i­

nie kultury fizyC?Jllej i soortu; 'Z sprawy współpracy . mię­
d:z.ynarrodowej w zakresie 

kultUTy fiizycrmej ii. sportu; 
Na C1Z.e1e Głównego Komitetu 

Kultury Fizyoznej stoi przewod 
niczący, mianowany przea; Pre­
zydenta Rze<:zY',P()spolitej, na 
wniosek Prezesa Rady Mini­
strów. 

W skład Głównego Komitetu 
Kultury FUzycznej wchodzą 3 
przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodo\IJlej, po dwóch 
pr.zedstawrlcieli iMiinist.erstw:. Bez 
pieczeństwa Publioonego, óświa 
ty i Zdrowia, ZMP, CRZZ, ZSCh 
oraz a;>o jednym przedstawicie­
lu: SP, ZHP, CUSZ i~ 
s.pwt.owyoh. Ponadto wchodzi 9 
prac~ów nauki :i wytńtn:ydi 
fachowców w drlli.edzinie kultu- . 
ry f!ieycr.nej. . 
~ Gł~' Kamlltetu 

Kulitua:'y l!'ia;yutnej kieruje pre­
rz.:ydium Komitetu, na czele któ­
rego stoi piv.ewodmczący Głów­
nego Komitetlu KultuTY Fie.ycz­
inej. 

· Vogel trenerem oilka1zt 
Związ~ow~~-;Wa~ 
POZNA.l'ir (obsł. wł.). - Z poc:i:ąt-

kiem tego roku Węgier Vogel IT obej 
mie treningi w sekcji piłkarskiej 
„Związkowca-Warty"' w Poznaniu. 

or.o a 
Orcaa t.64zkle10 S:omtteł1l 1 WoJe· 
w6d11Jde10 Jtomłtełu PobldeJ Z.fe· 
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Kapitan Bedford kiwał twierdząco głową. I on był zadowolony. 

Bediordowi udało się dosłużyć stopnia kapitana, choć w ciągu 
piętnastu lat ani razu nie przekroczył granicy Bom1>aju, oddziela· 
jącej miasto od okolicznych dż\Jl:l.gli. Cały styl jego bombajskiegc 
domu, liberia służących, potrawy, podawane do stołu, .niczym nie 
różniły się od stylu jak.iegokolw:'.ek średniego szlacheckiego domu 
w Anglii. Na Boże Narodzenie podawano do stołu pudding taki 
sam, jaki jadano w starej Anglii, prawdziwy, świąteczny pudding 
z migdałami i rodzynkami i tłustą gęś z jabłkami. 

Kapitan prtyzwyczaił się do swego spokojnego życia w Bom· 
b&.iu do iPrzytulnego domu, do hinduskiego lokaja, który podczas 
c.b~hodu niósł nad nim parasol i do bosych służących, biegnących 
.zwykle na przedzie dla ochrony przed żmijami. Lubił obiady w ka­
synie oficerskim, gdzie kucharz z zadziwiającym znawstwem umiał 
połączyć dobry brytyjski_ be~sztyk z indyjski:m ip:zyp:t~w~mi ko­
rzennymi i gdzie po obiedzie podawano tak.ie wmo, Jakie tylko 
w bombajskim artyleryjskim pułku podać potrafią. Kapitan my­
slał: „Życie będzie jednym niekończącym się pasmem spokoju, ra• 
dości i beztrosk.i ... " A Indie? Hindusi? 

Bedford był głęboko przekonany, że całe Indie po to tylko ist­
'1ielą, aby dostarczać An.i:likom ryżu i rodzynek do ~:.t. óiwiatecz­

lle&O ciasta. 

- Spokojnie, Jenny - lubił Bedford powtarzać - wkrótce „Dar-Czunda ••• Sakra-Czunda-Dar„. Bchata-Bcharatta...„ 
będziemy na miejscu. Wk . rótce wiatr ustał. Żagle ~wis!y bezwładnie. „Oliwia" koły-

Ciepłe krople wilgoci osiadały na suknach, linach i na mje- sala się na słabych falach, prawie me posuwajac się naprzód Na· 
dzianych poręczach pokładu, nocami świeciły w morzu latające ry- stały dni martwej ciszy. · · 
by. Wielka Niedźwiedzica znikła na niebie i Jenny długo szukała 
Krzyża Południa: pokazano jej kilka jaskrawych, drobnych gwiazd, Na pokładzie. pojawiły się, niewiadoplo skąd, szczury. Może 
fożących w kierunku ich jazdy. wpłynęła na to ciep-la pogoda i duszność, wywołana brakiem wia-

Od wilgoci było ślisko na pokładzie; kapitan kazał rozłożyć tru a może zmniejszenie się zapasów żywności na okręcie - kto 
wie? 

0d burty do burty siatkę sznurową, aby nogi nie ślizgały się. Lekki 
jak cień Szkot, Mac Ferney , w swyfn białym, filcowym kapelu- W każ~ym razie było ich co dzień więcej. Szcz.ury wypełzały 
szu z wywiniętym rondem do dołu, z workiem podróżnym i laską ze wszyst~1ch szcze~in i _wkrótce tak się rozzuchwaliły, że zaczyna-
jak wędrujący turysta_, maszerował od burty do burty. Za nim ły napadac na ludzi. Kazdego rank..a, w kajucie oficerskiej opowia-
wlókł się na krótkich, krzywych nogach pies Sam, stukając o po· ?an6 sobie na':"'zajem - straszne historie. Oto szczur odgryzł ucho 
kład obrzydliwym pyskiem. Kucharc_zykow1, dwa stare, ogromne szczury napadły na samego 

Suchy i zwinny ~fac Ferney wiele razy przemierzał pokład pomocnika kapitana i zmusiły go do ucieczki, całą noc szczury bu-
lekkim, zamaszystym krokiem, od dziobu do rufy, i z powrotem. szowały w kubryku i objadły buty i skórzaną kurtkę bosmana. 

Y:. rpewnym momencie Jenny zaszła mu drogę i skręciła w bok, Biednemu Mac Ferneyowi szczury dały się także dobrze we 
chcąc dać przejście. znaki. Nie bał się o siebie, ale szczury mogły :przegryźć jego taje-

„Co pan tam ma, w worku podróżnym, mister Mac Ferney?" mniczy worek. Skórę gryzły ze szczególnym upodobaniem. Mac 
- chciała zapytać, ale nie mogła się zdecydować... l''erney zabierał więc swój worek do kajuty oficerskiej i podczas 

Stała przed nim, chudziutka i nieśmiała, w zielonej sukience, obiadu kładł go kolo siebie. 
7. jasnymi warkoczami, przewiązanymi jedwabną wstążką w kratkę. - Czego pan tak troskliwie strzeże? - spytał oschle major 
Mac Ferney zdążył spojrzeć w jej nieśmiałe i ciekawe zarazem oczy. Briggs. 

- Dzień dobry, miss Harris! - powiedział i uśmiechnął się do - To są moje korzenie - odparł Szkot w roztargnieniu. 
niej życzliwie, jak uśmiechał się do swoich ;przyjaciół na dolnym pokładzie. . Briggs z uwagą przyjrzał się. grubemu, skórzanemu workowi, 

n~iero późną nocą, gdy młody księżyc i fale morskie, błysz- który był naladov1·any, jak należało przypu$zczać, suchymi_ korze-
.1-'Vł' k ' · niami. · czą<:e w jego białym, niezwy.kle dla ludzi północy jas rawym sw1e-

tle, zaczynały blednąć, Mac Ferney wracał do siebie. I wtedy Jenny .,Botanik" - pomyślał major. 
ł ;nów słyszała dziwne słowa, dochodzace z jeli!o kajuty. d. -c. n. 


